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OKNA OGŁOSZEŃ:
P r z e d  t e k s te m  nak. 150 — 
w  te k ś c ie  sa k . 200 .— re k la ­
m y  n k .  10 0 .— , u e k r o to g l
m k . 80— . k o m u n ik a ty
m k . 90, i w j c u j n e  m k . 50  
z a  w t e i t z  n o m p a re lo w y  

J e d n o ła m a w y /  
O g to a z e a U  d r o b n e  15 rak . 
s a  w y r » z .  d l a  p o s z n k u ją -  
o y e h  p ra c y  o r a s  z a r i i b lo -  

o e  d o k u m e n ty  m k . 10. 
O g ło s z e n ia  s a m te js c o w e o  
5 0  p ro c . d r o ie j .  —  Z tg T a -  
n iczn e  1 0 0  p ro c . d r o ie j .  
O s ło n ie n ia  n a d s y ła n e  p 0 
g. 6 w ie  o s . 5 0  p ro c . d r o ie j .
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Cg przeniesie konferencja londyńska.
L O N D yN , 10 (PAT) H. W edle in- 

|» n n ac} i  półuritędowych, m ałe  s e  widoki 
“«¡¿c!a do  p o ro zu m ien ia  na  konferenc ji  
'•ondyńaktej. L. GoOrtfe zwołał na  dziś 

fiod*. 3 po po/. R adę  eab in e to w ę .  
y * y  p u s z c z ą ,  i e  p o w z ię te  z o s t a n ą  b a r -  
tf,*o w a in e  decyzje.

Wh® rafia pttiiM patlaratn.
P A k y Z ,  10 ?PAT) J a k  s ie  d o w ia d u je  

»C nlrnB i^ean t“ z L o n d y n u ,  P o in c a re  po  
p o w ro c ie  d o  P a ry ż a  z a m ie rz a  z w o ła ć  
n,s z w ło c z n ie  p o s ie d z e n ie  p a r l a m e n tu .

SurasraSaiiie liaatsowe.
6  L O N D y N , 10 (l A T) H. G o J z .  2A 49 
l**ęczoznaw cy  f in a n so w i  zak o ń c z y l i  r e -  
jflakcję sp ra w o z d a n ia ,  ¿Które z ło ż o n e  ¿ u -  
• ‘ariie r.a d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  l o n -

fe re n c j l .  Sprawozdanie z a z n a c z a ,  i e  
w s z y s c y  d e le g a c i  d o sz l i  d o  p o r o z u m ie n ia  
c o  do  z a s t r z e ż e n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  ( ro d *  
k ó w  p ro p o n o w a n y c h  p r z e z  P o in ca reg o :  
K o m i t e t  g w a r a n c y jn y  p o b ie r z e  26 p ro c .  
o d  d e w iz  z a g r a n ic z n y c h ,  u z y s k a n y c h  
p r z e z  N ie m c y  n a  to w a ry ,  w y w o ż o n e  z a ­
g ra n ic ę .  S u m a  u z y s k a n a  t ą  d ro g ą  w y ­
n ie ś ć  ma o k o ło  200 m i l jo n ó w  mk. w 
z ło c ie .  P o z a t e m  K o m i te t  n a ło ży  sa* 
k w e e t r  o a  d o c h o d y  z  c e ł  n ie m ie c k ic h ,  
o b l i c z o n e  n a  800 m i l jo n ó w  m k. w  z łcc ie .  
N z c c z o zn a w c y  f r a n c u s c y ,  be lg ijscy , w ło ­
scy  z  w y ją tk ie m  a n g ie l s k ic h  p rzy ję l i  z 
p e w n e m i  z e s t r z e l e n i a m i  p r o j e k t  s p e ­
c ja ln e g o  o p o d a tk o w a n ia  w ę g la  z n ie ­
m ie c k ic h  k o p a ln i  p a ń s tw o w y c h ,  ( p o d a te k  
t e n  p rz y n ie s ie  67 m il jo n ó w  iti?,), c : 6 z  
p r o j e k t  ro z c ią g n ię c ia  k o n t ro ; :  n e d  la ­
sam i d o m in ia ln e  mi n a  le w y m  b rz e g u  
R e n u .

• M i fciSMiiTI

Przed wyborami.
(Cd w la n eg o  horesp.J,

WARSZAWA, 10. W dniu wczo- 
r&jszym zakończył swe obrady zjazd 
¡wojewodów. W kwestji pi obywatel­
stwa minister spraw wewnętrznych
JP- Kamieński wyjaśnił !wojewrodom, 

na podstawie uchwały Rady mi­
n is tr ó w  wydane zostanie rozporzą­
dzenie, rozstrzygające wątpliwe je -  
skozo momenty w tej kw estji,zw ła­
szcza w odniesieniu do terytorjów 
N ied a w n o  dopiero przydzielonych do 

: Rzeczy pospolitej. Rezporządzonie to 
. b ęd zie  w  najbliższych dniach oglo- 
E szone w d z ien n ik u  urzędowym.

Następnie p. ministoi* p o le c ił  
Wojewodom, a b y  ze względu n a  to, 

[ ■  . w  ^niu 18 s ie r p n ia  ma n a s tą ­
pić d ek re t N a c z e ln ik a  państwa, roz­
p isu ją c y  w y b o r y , ab y  n a jp ó źn ie j do 
^n}a 15 b.m. z w o ła n o  zjazdy staro- 

i  Stów. c e le m  p o u c z e n ia  ich o sto­
sunku do w y b o r ó w .

N ie z a le ż n ie  od sa m y c h  w y b o -  
rów  o m a w ia n o  jeszcze n a  z jeźd z i e 
sP ra w ę o c h r o n y  g r a n ic .

W A R S Z A W A , 10. M in ister  spr. 
¡W ew nętrznych  pan  K a m ień sk i w y -  
& ta so w a ł do m in is t e r s tw a  sk arb u  
W niosek  o w y a s y g n o w a n ie  k r e d y -  

|  *o w dja c e ló w  z o r g a n iz o w a n ia  b iu r  
'^ y b o rczy ch . W y so k o ść  ty c h  k r e d y ­
tów’ nia w y n o s ić  p rze sz ło  m ilja rd  
tea rek .

PncJ p m  Fala.
L W 0 W  10. (AW}. W  z w ią z k u  z  

P cesem  Stefana- F e d a k a  i  t o w a r z y s z y  
się rozpocząć w d n iu  & w rze -  

^  i  t r w a ć  do d n ia  S w zsaśn ia ,  z g ło s i ­

ło  Bię w sąd z ie ,  j a k  p o d a je  p r a s a  lw o ­
w s k a  40 a d w o k a tó w -R u s in ó w  w  c h a r a k ­
te r z e  o b ro ń c ó w  F e d a k a .

Pokłosie szpiegowskie 
w Polsce. 1

(O d  w ła sn eg o  I to resp o ń d en ta )

WARSZAWA, 10. Dochodzenia w 
sprawie akcji szpiegowskiej Toeplitza 
osiągnęły już swój kulminacyjny punkt. 
Oskarżeni przyznają się tylko do a g i ta -  
oji komunistycznej w wojsku, wypierają 
się natomiast wszelkiej a k c j i  szpiegow­
skiej. Przyznają także, że o stanie akcji 
komunistycznej w wojsku szły perjo- 
dyczne raporty do Moakwy. Oskarżonych 
jest 10 osób.

Proces rozpocznie aię prawdopo­
dobnie, w listopadzie.

WARSZAWA, 10. Śledztwo o szpie­
gostwo na rzecz dwu ościennych państw 
przeciw Mieczysławowi Skrndlikowi i 
tow. zostało ukończone. Zostanie spo­
rządzony przeciw wszystkim zaangażo­
wanym w tej akcji oskarżonym łączny 
akt oskarżenia, obejmujący całokształt 
ich „roboty*. Rozprawa rozpocznie się w 
połowie października.

WARSZAWA, 10. Dyplomacja so­
wiecka broniąc swojego członka Filemo- 
nowa naraziła się na ostateczną kompro­
mitację. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych zażądało mianowicie stwierdzenia 

.tożsamości osoby, oraz przedłożenia od­
nośnych aktów dyplomatycznych. Przez 
dokonanie tego stwierdzenia dyplomacja 
sow iecka dokonała ubliżającego sobie 
aktu. M inisterstwo spraw zagranicznych 
na skutek tego zażądało natychmiasto­
wego wydalenia Filęińonowa z Polski, 
pozostawiając mu tylko kilka dni do za­
łatwienia spraw osobistych. Filemonow 
zostanie odstawiony p o d  eskortą do 
granicy.
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RZYM, 9 (PA T ) W G K . N a d z is ie j ­
szym  p o s ie d z e n iu  izby  d e p u to w a n y c h ,  
k o m u n i s t a  RepoSvSi o św iad czy ł ,  żo m a sy  
ro b o tn ic z e  b ę d ą  z m n s s o n e  b ro n ić  s ię  z 
o rężem  w  rę k u .  M owa t a  w y w o ła ła  w ie l ­
k ą  w rz a w ę  w ś ró d  fa szy s tó w .  J e d e n  z po­
s łów  za g ro z i ł  s t r z e la n ie m ,  w  ra z ie  je ż e l i  
R e p o e s i  n ie  p r z e s ta n ie  p rz e m a w ia ć .

E&spase d2 faflj.
RZyM , 10 (PA T) W akopose, wyglo* 

s z o n y m  w e t o r a j  w p a r l a m e n c ie  d e  F a c t a ,  
rn ó w .ą c  o p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j ,  z a z n a ­
czył, i e  r z ą d  w ło sk i  u w a* a  z a  r z e c z  
n ie m o ż l iw ą  o d ł ą c z e n ia  z a g a d n ie n i a  od­
s z k o d o w a ń  o d  k w e s t j i  d łu g ó w . Hów ą c  
o p o l i ty c e  w e w n ę t r z n e j ,  p r e m j e r  oświad­
czył, i e  b e z s t r o n n e  i s u r o w e  z a s t o s o ­
w a n ie  p r a w a  w zg lęd em  w sz y s tk ic h ,  oraz 
w y s z u k a n ie  ś r o d k ó w  p rz e c iw k o  dalszym 
g w a ł to m  są  to  g łó w n e  c e le ,  ja k ie  p rz y -  

.św iecaiA  r a j o w i .
R ZyM , 10 (PAT) Na d z is ie j s z e m  po* 

s i e d z e n iu  izby  F a c t a  w y g ło s i ł  e k s p o a e .  
P rz y ję te  z o s t a ł o  o n o  n o o g ó ł  s p o k o jn i* .  
W chw ili ,  gdy  p r e m je r  m ó w ił  o  wojsku, 
fa sz y śc i  u rz ą d z i l i  o w a c je  p o d  a d re s e m  
o b e c n y c h  w loży  p r z e d s ta w ic ie l i  w o j­
sk o w o śc i .  S o c ja l i ś c i  z a c h o w a l i  s ię  zu­
p e łn ie  b ie rn ie .  P o s ie d z e n ie  z o s t a ł o  z a ­
w ie s z o n e  d o  godz . ft po p o ł .  N a  posie­
d z e n iu  p o p o łu d n io w o m  o d b ę d z i e  się 
d y s k u s ja  n a d  e k s p o e r ,  z a z n a c z y ć  na­
leży, że  n a  r a n  n e m  p o s ie d z e n iu  p a r l a ­
m e n t  b y ł  p r a w ie  w k o m p le c ie ,  a  t r y b u n y  
p rz e p e łn io n e .

Wyrok na eserdw.
RYGA 10. (PAT). Trybunał mo­

skiewski skazał na karę śmierci 18 e- 
serów, w tej liczb ie 2 kobie.ty. „Wcik* 
zatwierdził powyższy wyrok,' powstrzy­
mując jedynie opóźnienie jego wyko­
nania,

S z n M  w f l ® .
MOSKWA, 10. (PAT). Dnia 8 sierp­

nia zapadł wyrok w sprawie eserów. 
Główni oskarżeni, mianowicie: Herstein, 
Hendelman, Grabowski, Lichaczew, Iwa­
now, Donskoj, Cagenja Ratner, Timofie- 
jew, Elkind, Morozow, Achanow, Altow- 
skij, Ignatjew, Semionow, Konoplew i 
Helena Iwanowa zostali skazani na 
śmierć; Jefomow, Raków i Berów na 10 
lat więzienia; Utchow, Deijuszyński Mi­
chał, Lwów, Usow, Zibkow, Kozłow — 
na 5 lat więzienia, Gorkow, Dobrolubow, 
Daszewski, Pielewin — na trzy lata wię­
zienia, wreszcie Złobina skazano na 2 
lata więzienia. Pozostałych podsądnych 
uniewinniono. Wykonanie wyroku nad 
skazanymi na śmierć Wcik postanowił 
zawiesić, mianowicie skazani mają by ć  
rozstrzelani w wypadku, gdyby e s e n y  
p o d ję l i  w a lk ę  p rz e c iw k o  k o m u n is to m .

Krwiożemj KryMi.
M OSKW A, 10 (A W ) W  p ro ces ie  e -  

se rów  o sk a rż y c ie l  K ry le n k o  zakop.ozył 
rwą m o w ę  s łow am i:  W y ro k  m o że  byó 
ty lk o  j e d e n :  R o z s t rz e la n ie  w s z y s tk ic h  
bez  w y ją tk u .  Ż ą d a m  ¡z a s to so w a n ia  n a j ­
w y ż sz e g o  s to p n ia  k a ry .  O sk a rżo n y  G en-  
d e lm a n  w s w e m  p rz e m ó w ie n iu  po ró w n a ł  

.p ro ces  ese ró w  z procesem k o m u n is ty  
D ą b a la  w P o lsce .  Polski s ą d  b u rż u a z y j -  
ny, o św ia d c z y ł  G eu d e lm an ,  s t a n ą ł  o ca łe  
n ieb o  w yże j  od s ą d u  k o m u n is ty c z n e g o .  
W  p ro ces ie  D ą b a ia  z ogó lne j  l iczby  88 
św iad k ó w , 40 b j ł o  w e z w a n y c h  p rz e z  o-  
skarżonego, a z pośród  40 n a sz y c h  ś w ia d ­
ków, sąd powołał zaledwo 24, a le  i z te j  
liczby znaczna część, po m im o  n a szy o h  
próśb, nio była  w c a le  badana .  P o d c z a s  
p ro c e su  D ąb a la  wśród p u b l ic z n o śc i  byli 
k u m u n iś c i ,  a  tu ta j  n a  sa l i  n ie  m a  an i  
j e d n e g o  eserowca. P ro ces  p o lsk i  d a l  
g w a ra n c je  prawne, tu ta j  s p r a w a  toczy  
s ię  w  atmosferze i w a r u n k a c h  d a le k o  
o d b ie g a ją c y c h  od w sz e lk ic h  p o jęć  o p r a ­
w ie  i sprawiedliwości.

M OSKW A, 10 (A W ) T ry b u n a ł  p io -  
t ro g ro d z k i  w  sp ra w ie  E s to ń czy k ó w , o -  
sk a rż o n y c h  o s z p ie g o s tw o  i s p e k u la c ję ,  
s k a z a ł  W e s s a r ta .  W a ld e r r im a n a ,  U lbe r-  
ga ,  J u r g a n a ,  N a k z a m e g o ,  A a k a ,  K a tu rá -  
je w a ,  K ozyrk ina ,  S a m m a ła  i Z u b o w sk ie -  
go n a  śm ie rć  p rzez  ro z s trz e la n ie .

Sa gniatL
M O SK W A , 10. (A.W). W k i e r o w ­

n ic z y c h  s fo ra o h  s o w ie c k ic h ,  w o b ee  n a d ­
c h o d z ą c eg o  t e r m in u  k o n fe re n c j i  p a r ty j  ­
nej,  o m a w ia n o  p o ło żen ie  p a r t j i  w z w ią z ­
k u  z k r y z y s e m  w e w n ę t r z n y m  i wzro* 
s te m  w m a s a o h  a n ty s o w io o k ic h  n a s t r o ­
jów . S w ia tn ik o w , K jazanow , R y k ó w , 
M ilu tin ,  K a m ien iaw  i inn i  dow odzil i ,  ż s  
j e d y n e m  w y jś c ie m  z o b ecn e j  s y tu a c j i  
p o l i ty c z n e j  j e s t  s to p n io w e  p r z e j lo ie  od  
d y k t a t u r y  p a r t j i  do  d y k t a t u r y  p r o l e t a r ­
j a t u  i d o p u s z c z e n ie  de  so w ie tó w  in n y o h  
p a r t j i  s o c ja l i s ty c z n y c h ,  w o b e c n y c h  w a ­
r u n k a c h  b o w iem  z a d a n ia ,  s to ją c e  p rz e d  
w ła d z ą ,  p r z e r a s t a j ą  j e j  s i ły .  J e ż e l i  p a r ­
t j a  k o m u n is ty o z n a  n ie  w s tą p i  n a  t ą  
d ro g ę ,  g roz i  Jej z a o s t r z e n i e  k r y z y s u  
w e w n ę trz n e g o ,  b y ó  m o ż e  r o z ła m  i ka­
ta s t ro fa .

S p r a w a  t a  m a  byó  p o r u s z o n a  na  
kon fe ren o j i  p a r ty jn e j .  P r z e o lw n ic y  w y ­
żej w y m ien io n e j  g r u p y  w y s u w a ją  m. in. 
a rg u m e n t ,  że  w s z e lk ie  k o n c e s je  na  rzecz
in n y c h  p a r t j i  s o c ja l i s ty c z n y c h ,  t e m b a r -  
dziej  p o g łę b ią  ‘ 
czne j ,  i w d a l s z y m  c ią g u  g roxi je j  ze-

ayc
k r y z y s  p a r t j i  k o m u n i s ty -

p c h n ię c ie  z k ie ro w n io z e g o  s t a n o w is k a  
Jak ie ,  z a jm u je  o b ecn ie .

- I

Dwa lii
R yG A , 10 (PAT) J a k  d o n o s z ą  z 

Moskwy, na o b e c n y m  k o n g re s ie  p a r t j i  
k o m u n is ty c z n e !  o c z e k iw a ć  n a le ż y  za­
w z ię te j  w a lk i  p o m ię d z y  p ra w ic ą  a le ­
w icą .  S o k o ln ik o w  i R a d e k  w yg łos i l i  na 
k o n g re s ie  k o m u n is ty c z n y m  r e f e r a t y  o 
k o n fe re n c j i  g e n u e ń s k ie j  i haskiej. P o ­
w z ię to  n a s t ę p n i e  u c h w a łę ,  a k c e p tu j ą c ą  
s t a n o w is k o  S o w ie tó w  na tych konfe­
r e n c ja c h .  K a m ie n ia w  w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
wienie, w k tó r e m  zaprzeczy ł w sz y s tk im  
l e g e n d o m  co d o  Lenina i o św ia d c z y ł ,  
ie  stan zdrowia Lsnina polepsza się, t 
fta w krótce p o w r ó c i  on do pracy.
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PatiüMlj « U.
M C U U A ,  10 (P A T ) W Rcfítf eo -  

ck ie j  zamiaet k e iq l e c z e k  r o b o tn l -  
roh w p r o w a d z o n e  z o s t a n ą  p a s z p o r t y  

typu.

w?n4m Polak.
RYGA, i u (PA T) Do plem iutej- 

zych d o a o s i ^ ,  że  prezes delegaci 00 - ' 
ieckiej na p r o w a d z a n ie  u1 ład ó w  z 
aponją M a rc h ie  w s  .ł o d w o ła n y  został 1 . 

Jalekiego W sc h o d u .  W e d le  informacji 
tych, ma 0 :t stanąć na czele agitacji 
przeciwko Pulace.

II rsrakoaifo taaiw.
M OSKW A, 10. (PA T). M in is te r  An­

toni O lszew sk i,  p rezes  d e le g a c j i  p o lsk ie j  
k o m is j i  r e e w a k u a c y jn e j  i sp ec ja ln e j ,  w y ­
j e c h a ł  do N iż n ie g o  N o w g o ro d u  i S o rm o -  
w a  w s p ra w ie  r e e w a k u a c j i  d zw o n ó w  k o -  
śc ie lnycn .  W S o rm o w le  m in is te r  s tw ie r ­
dził, że j e s t  ta m  1500 dzw o n ó w  z w ie ­
z ionych  ce lem  p rz e to p ie n ia .  S w e g o  czasu , 
k ied y  d e le g a c ja  p o lska ,  d o w ie d z ia w sz y  
sią o w y w o ż e n iu  dzw o n ó w  do S o rm o w a , 
z a p ro te s to w a ła ,  w ó w czas  S o w ie ty  tw i e r ­
dz iły ,  że e w a k u o w a n y c h  dzw o n ó w  w y ­
w iez iono  ta m  cona j  w yże j  k i lk a .  O kaza ło  
s ię  j e d n a k  to  n ie p ra w d ą .  J e s t  to  n o w e  
n a ru sz e n ie  t r a k t a t u  ry sk ieg o .

M OSKW A, 10. (PA T ). Po  p rz e z w y ­
c ię ż e n iu  s z e re g u  t ru d n o śc i ,  c k sp e ro i  d e ­
legac ji  p o lsk ie j  s p e c ja ln e j  k o m is j i  m ie ­
szane j  w  N iżn im  N o w g o ro d z ie  p rz y ję l i  
«00 e w a k u o w a n y c h  dzw o n ó w  k o śc ie ln y ch .

laiazcb u  udu.
L W Ó W , 10. (A W ), P r a s a  lw o w s k a  

p oda je ,  że w czo ra j  po d ło żo n o  zb ro d n iczo  
m in ę  pod p o c ią g  w  m ie jsc o w o śc i  P le -  
ty c z e  Koło K ołom yi. P o c ią g  c u d e m  j e d ­
n a k  u n ik n ą ł  k a ta s t ro fy ,  p rz e je c h a ł  b o ­
w ie m  p rzez  m inę ,  lecz t a  n ie  w y b u c h ła .

K a t a s t r o f a  k o le j o w a  p o d  

S a n o k ie m .
K R A K Ó W  10. Z N o w o s ie lc  G n ie ­

wosze donoszą :  W  n c y  z 0 na 7 s i e r p ­
ni a w y d a r z y ł  s ię  n a  6 tac ji  N o w o s ie lc e -  
G ii iew esz  ko ło  S a n o k a  f a ta ln y  w y p a d e k  
ko le jow y . P o c ią g  n a  d w ie  m a s z y n y  (z 
p o p y c h a d łe m )  c ię ż a ro w y  .Nł ]390 z d ą ż a ­
j ą c y  z B o ry s ła w ia ,  o o b c ią ż e n iu  8 0 ton  
w y je c h a ł  n o rm a ln ie  ze  e tao ji  N o w o s ie l -  
ce  o n ie w  sz, g d y  w te m  n a  z w ro tn ic a c h  
w y ja z d o w y c h  w y leo ia ł  ze Bzyfi. P o c ią g  
o b ła d o w a n y  b y ł  w y łą o z n io  c y s t e r n a m i ,  
n a p e łn io n e m i  n a f t ą  i ro p ą ,  p rz e z n a c z o n ą  
dn o k o l ic z n y c h  d y s ty la r n i .  26 o y s te rn  
sp ię t r z y ło  s ię  i u le g ło  zn iszczen iu ,  s k u t ­
ku  tin  c z e g o  ro p a  p o c z ę ła  s t r u m ie n ia m i  
w p ł y w a ć ,  z a le w a ją c  ok o l iczn e  pola.

Z w ro tn ic z y  F r a n c i s z e k  S o b o lak ,

Se łn ią c y  s łu ż b ę  p r z y  z w ro tn ic y  w y ja z -  
owej, z o s ta ł  c ię ż k o  p o k a le c z o n y  p rz e z  

b u fo ry  w y w ra c a ją c e j  s ię  c y s t e r n y ,  k t ó ­
ra  d z ię k i  s z c z ę ś l iw e m u  zb ieg o w i n ie  
z m ia ż d ż y ła  go s w e m  o lb rz y m ie m ,  Żelaz­
nom c ie lsk ie m .  J e d n a  z c y s t e r n  p c h n ię ­
ta  k o lo s a ln ą  s i łą ,  s to c z y ła  s ię  z n a s y p u  
w ogród .

P r z y c z y n a  k a t a s t r o f y  d o tą d  u r z ę -  
d o w n ie  n ie  u s ta lo n a ;  d o m n ie m a n ą  z a ś  
by ł z a n ie d b a n y  tor , k tó r y  p o d  n a c i s k ie m  
p rz e je ż d ż a ją c e g o  p o c ią g u  p ę k ł  w  k i lk u ­
n a s tu  m ie jsc a c h .

Odjazä btll’itijSäw.

d u n k u ,  a  c z y n n o śc i  manipulacyjn** z nimi 
dó b rze  s ą  z n a n e  n a s z e m u  k o le jn ic tw u , ,  
k ió r e  p o s ia d a  o d  k i l k u  l a t  z n a c z n ą  ich  

iTośó.
W a g o n y  z o s ta ły  n a b y te  n a  k r e d y t  

n łu g o te rm in o w y ,  n a  b a rd zo  d o g o d n y o h  
w a ru n k a c h ,  k tó re  po zw o lą  n a  ł a tw ą  sp ła ­
tę  p ro c e n tó w  i w y g o d n ą  d la  n as  a m o r ­
ty z a c ję  cen y  k u p n a .

._ • ’i

Ofożjzia w Hlcratli.
B E ItN IN , 10-go (A W ) D ro ż y z n a  w  

N ie m c z e c h  p rz y b ie ra  o lb rzy m ie  ro z m ia ­
ry.- N araz ie  [rząd R zeszy  z a jm u je  pod  
ty m  w z g lę d e m  s ta n o w is k o  w y c z e k u ją c e ,  
n a to m ia s t  w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  z w o d o -  
w o -h a n d lo w e  g o tu j ą  s ię  do w ie lk ie j  a k -

WARSZAWA, 10 (PAT) Dn. 4 s i e r p ­
n ia  o d j e c h a ł a  n a  s t a t k u  .Ł u c ja "  je d n a  
z o s ta tn ic h  p a r t j i  h a l l e r c z y k ó w  wraz z 
ro d z in am i,  r a z e m  1045 o s ó b .  N a s t ę p n e  
p a r t j a  h a l le rc z y k ó w  o d ja d ą  w dniitcb  17 
s ie rp n ia  i 1 w ? z :ś n io  br.

¡599 sspM aitiyk. dla Polski.
(O d  w ia s m g o  k o re sp o n d e n ta )

W A R S Z A W A , 10. R ząd  p o lsk i  z a ­
w ar ł  transakcję w  s p ra w ie  n a b y c ia  od 
rząd u  Stanów Z jed n o czo n y ch .  7.500 w a ­
gonów — w ę g la re k  i p la t fo rm  30-tono -  
wyr-h, co rów na  s ie  22.500 n o rm a ln y c h  
wagonów 10-tonow ych . D z ięk i  t r a n s a k ­
cji :r-j z a ż e g n a n y  b ę d z ie  w  z n a c z n e j  m ie ­
rze istniejący o b ecn ie  n ie d o b ó r  w a g o n o ­
wy, s zczeg ó ln ie  w  z w ią z k u  z  p o t rz e b a m i  
kopa!ii p rz e m y s łu  g ó rn o ś lą sk ie g o .

W ygony  te, dzięki sw ej znaczną}
k  przy ł**

oji, mające! na ce lu  p o d w y ż sz e n ia  o be­
cnych  za robków . O rg an izac je  p ra c o w n i­
cze, ro b o tn icy  i p ra c o w n ic y  m ie jso y  I 
k o m u n a ln i ,  o raz  ro b o tn ic y  p rz e m y s łu  
m e ta lo w e g o  i in n y c h  gałęzi w y s tą p i - z  
n o w y m i ż ą d a n ia m i .  P rz e p ro w a d z e n ie  ty o h  
ż ą d a ń  m a  b y ć  o s ią g n ię te  d ro g ą  p e r t r a k ­
tac j i ,  j a k k o lw ie k ,  n a  w y p a d e k  w ie lk ic h  
różnio  co do  p rz y z n a n ia  p o d w y żek ,  l i ­
czyć  s ię  te z  w y p a d a  z w y b u c h e m  sz e ­
re g u  s t ra jk ó w .

W e F r a n k fu rc ie  nad Menem praco­
wnicy h a n d lo w i  p o d ję l i  znów  pracę, u- 
z y s k a w s z y  ż ą d a n e  p o d w y ż k i  tak, że  pra­
c o w n ik  h a n d lo w y  n a jn iż sz e j  kategorji 
z a r a b ia  o b ecn ie  9 ‘250 m k.,  zaś  kategorji 
n a jw y ż s z e j  13,200 mk.

lunecie liemi « fiietll.
ATENY, 10 (PAT) H. Dało się tu 

odczuć silne trzęsienia ziemi. T r z ę s i e ­
n ie  było szCtsgólnle gwałtowne w H e r o s  
l Meihus, a. Szereg dowów leży w 
gruzach.

Siloe opali w Japonii I [Hloacli.
B0RD13AUX, 0 (P A T ) Radjo. D o­

n o s z ą  z T ok io , że  w  J a p o n j i  i pó łnocne j  
części C h in  p a n u ją  n ie z w y k le  s i ln e  u -  
pa ły .  W  P e k in ie  i T ie n ts in ie  t e m p e r a ­
t u r a  dochodzi  do 4 0  s to p n i .

W ia d o m o ś c i telegraficzne.
(—) W  W a rs z a w ie  z o s ta ła  p o d p i ­

s a n a  k o n w e n c ja  d y r e k c j i  t e a t ró w  s to ł e ­
c z n y c h  ze  z w ią z k ie m  a r ty s tó w  sc e n  
p o l s k i c h .  T o w a r z y s tw o  {-teatrów s to ł e ­
c z n y c h  r e p r e z e n to w a ł  h r .  K aszo w sk i;  
k ie ro w n ic tw o  a r t y s t y c z n e  n a  sezo n  p r z y ­
s z ły  o b ją ł  p, W a le r y  J a s t r z ę b i e c ,  s e ­
k r e t a r z  ZA SP.

(— ) K o m is a r j a t  n a  m. sto ł.  W a r ­
s z a w ę  z a b r a ł  s ię  e n e rg ic z n ie  do p r a c y  
n a d  p r z y g o to w a n ie m  do w y b o ró w  do 
c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h .  Dn. 10  s i e rp n ia  
o d b y ła  s ię  n a r a d a  z ^ p rz e d s ta w ic ie la m i 
s a m o r z ą d u  m ie jsk ie g o ,  celem p o d z ia łu  
m ia s t a  n a  o k rę g i  w m y ś l  u s ta w y  o o r ­
d y n a c j i  w y b o rc z e j ,  u s ta le n ia  l i s t  w y b o r ­
ców, w y s z u k iw a n ia  lo k a ló w  itd . P o w o ­
ł a n a  b ę d z ie  s p e c ja ln a  komiBja, k tó r a  
z a jm ie  s ię  p r z e p r o w a d z e n ie m  ty c h  w s z y ­
s tk i c h  s p ra w .

Kronika polityczna.
Zjazd komunistów w Mo­

skwie.
D nia  4-g o  b. m. w Krerniinie o tw a r ­

to  zjazd partji komunistycznej, o b rad y  z a ­
gaił p. K amieniew, o św ia d c z a ją c  »Zanim 
rozp o czn iem y  p racę ,  u w a ż i tn  za o b ow ią ­
zek w yśw ietlen ia  kwestji, k tó ra  śc iąga  na 
siebie uwagę całe] pracującej Rosji, a  t a k ­
że naszych w rogów . Mówię o  zdrow iu  
W łodzim ierza  lljicza Lenina. W łodzimierz 
Ujicz nie tylko j st rekonw alescentem , ale 
jest p raw ie  zupełnie  zdrów. Oświadczają 
to  wybitni p ro fe so ro w ie  rosy jscy  i zag ra ­
niczni. W idziałem lljicza wczoraj wieczo­
rem  i m ogę z radościa oświadczyć, łe
ll .icz wygląda r o w u  jak dawniej świeżo i 
zd row o, i znow u  jest z nami*.

Z azd « ś r ó d  pow szechnego  aplauzu 
uchwalił: .W sz e c h ro sy jsk a  konferencja  k o ­
m un is tyczna  przesyła  powitanie  Leninowi 
p o  w ysłuchaniu  relacji o  stanie jego adro- 
wiaM.

P o  w yborze  prezydjum  usta lo n o  n a ­
stępu jący  po rząd ek  dzienny:

1) Polityka  zew nętrzna. 2) P raca  
partji  w koopera tyw ach. 3) Rewizja pracy  
związków zaw odow ych na  nowych zasa­
dach. 4) Zadan ia  b ie tąće  agitacji partyjnej
i p ro p a g  ndy. 5 )  Spraw y organizacyjne

parfji. 9) Zwołanie kougresu III Między­
narodówki.

Referat o  sytuacji m i ;d iy n a ro d o w e j  
wygłosił p, Soko ln ikow  —  om fsa rz  S o ­
wieckiego Banku Państw a.

Reskrypt Trockiego do g u. 
Kamieniewa.

W łaściwym  kierow nik iem  arm j cze r­
wonej i duchem  rządzącym »czerwonym* 
militaryzmem rosy jsk im  jest gen. Serg usz 
Kamieniew, k tórem u T ro ck i j  zawdzięcza 
znaczną  część wawrzynów. Stad żywi dlań 
w dzięczność I z pow odu  s łu żb o w eg o  ju ­
bileuszu genera ła  zaszczycił g o  takim  
własnoręcznym , najpiękniejsze czasy caratu 
p rzypom ina jącym , reskryptem :

»Kochany Serg juszu  Serg le’ewlczul 
Dzisiaj m ija ją  trzy la ta  twej s łużby , jak o  
g łów nodow odzącego . Były to  lata ciężkie, 
c ię łk a  to  była służba. Ale przyniosła  r e ­
zultat: Ros a robotników  i w łościan  m a  c* 
chronę, a czerw ona a rm ja  uczy się w dal­
szym ciągu naukam i przeszłości i zbroi 
si.; na  p rzyst ło ść .  Życzę  p an u  z oałego 
serca zdrow ia  i odw agi, gdyż leży jeszcze 
przed panem  d u^a  d roga  rewolucyjnej 
s łużby  i walki. Ściskam  szczerze Pańską  
d ło ń .  O ddany  L. Trockij" .

Brak tylko sak ram en ta ln eg o  carsk ie ­
go: „D an  w Moskwie*.,.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie j .
N o to w a n o : Dolary

Franki franc. 
F u n . sterllngl 
Marki n iem .

70OO
533

30100
8.80
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Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pożyć*1 
kowo-Oszcz^dncśoiowego »Pomoc* po d a je  do 
w ia d o m o śc i  cz łonków , że  D oroczne  Ogól* 
ne  Z eb ran ie ,  k tó re  m ia ło  s ię  od b y ć  dni»
29 l ip c a  przy ul. K ą tn e j  2, z powoda 
p rz y b y c ia  z am a łe j  l ic zb y  c z łb n k ó w  ni* 
odbyło się.

Doroczne Ogólne Zebranie
w o b e c  te g o  o d b ęd z ie  s ię  w  drugim 

te rm in ie  d n ia  12 s ie rp n ia ,  to  j e s t  w  so* 
bo tę ,  o g o d z .  7 w iecz . ,  w  lo k a lu  ptzf 
ul. K ą tne j  M  2, 1 b ędz ie  prawomocn® 
bez  w z g lę d u  n a  i lość  p rz y b y ły ch .

P o rz ą d e k  o b r a d  o b e jm u je :
1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  prezydjnro 

Z ebran ia .
2) O d czy tan ie  p ro to k u łu  z ostat­

n ie g o  O gó lnego  Zebran ia .
8) S p ra w o z d a n ie  K asow e, Rady, Z** 

rz ą d u  i K o m is j i  R ew izy jn e j .
4) L ik w id a c ja  T o w a rz y s tw a  i wy­

bór L ik w id a to ró w .
Ze w z g lę d u  n a  b a rd zo  w a ż n e  spr*' 

w y  p ro s im y  o l iczn e  i p u n k tu a ln e  pratf- 
b yc ie

/  ZARZĄD.

Koncert Kazimierza Skoczylasa.
Z ap o w ied z ian y  n a  d z ień  i 2 sierpDl» 

k o n c e r t  z n a k o m i te g o  ś p ie w a k a  operowe-

So (basa )  K a z im ie rz a  S k o czy la sa ,  obu- 
z ił  s z e ro k ie  z a in te r e s o w a n ie  w  kołacb 

m iło śn ik ó w  ś p ie w u  i m u zy k i .
B ile ty  n a b y w a ć  m o ż n a  w  cuk ienu  

G o s to m sk ie g o .

Dr la 10 lipca wyruszyła z W araza- 
wy do  Jugosław ji  wycieczka nauczyciel­
ska, złożona z G4 o sób  (kierowniczki i kie­
row nicy, nauczyc  elki i nauczyciele  szkół 
średn ich  warszawskich). M inis ters tw o kolei 
zaoliarow ało  wycieczce wygodny wagon 
pulm anow ski III k lasy  na cały czas  p o ­
dróży, obliczonej na m iesiąc. P rzez  K ato ­
wice, Dziedzice dotarła  wycieczka do  P io ­
trowic, g ran icy  czeskiej.  T u  na wstępie  
doznauo  m ałego  rozczarow ania :  władze 
czeskie kazały  nem  zap łac ić  za przejazd 
przez kurytarz  czecbc-s łow ack i od P iotro­
wic d o  g ran icznej s tacji w ęg iersk ie j ,  Par- 
kan-Nan*ł, p o d ług  taryfy  1 klasy, tłóma- 
cząc  tę  n a d e r  dotk liw ą dla  wycieczkowej 
kasy n iespodziankę tem, że w pociągu  p o ­
śp iesznym , do  k tórego  doczep iony  był nasz 
pu lm an ,  n iem a w agonów  Iii klasy, e rg o — 
płaćcie za k lasę  pierwszą.

O to  ja k  pisze o wycieczce jeden  z jej 
uczestn ików :

»Pierw szym  e ta p e m  wycieczki był 
B udapesz t .  N a dworcu b u dapesz teńsk im  
spotkał nas poseł polski na W ęgrzech, 
Szem bek, z sek re ta rzem  posels tw a, Dębic* 
kim, oraz  g rono  nauczycieli szkól ś re d ­
nich m iejscow ych. Rozlokowawszy się w 
gm achach  szkolnych, udzie lonych  nam  ży ­
czliwi# przes  władze szkolne, rozpoczęliś­
my zwiedzanie  m ias ta  pod kierunkiem  n a ­
szych kolegów  W ęgrów. A więc parlam ent,  
daw ny pa łac  królewski (obecna  rezyden ­
cja naczeln ika  P ań s tw a  H o tthy 'ego) ,  c y ta ­
dela, mozea, o g rśd  zoologiczny, śliczna 
w ysepka M argare ten inse l ,  wycieczka s ta t­
kiem po D u n a ju — oto  poszczególne  frag­
m enty  naszego  poby tu  w B udapeszcie . 
Zarów no  nasze  poselstw o, j a k  i koledzy 
węgierscy przyjm ow ali n a s  bardzo  se rde­
cznie , n ie  szczędząc tru d u  dla ułatw ienia  
nam  zw iedzania  m ias ta .  Na pożegnan ie  
koledzy W ęg rzy  ofiarowali nam  kilka b u ­
telek tokaju ,  prosząc, byśm y, prze jeżdża­
jąc przez gran icę  w ęgierską, wypili kieli­
szek, w spom ina jąc  o naszych przyjacio­
łach— Węgrach.

D nia  14 lipca opuśc il iśm y  Węgry, 
w kraczając  w g ran icę  Jugos ław ji .

Na stacji Novi Sod  (n iedaleko  g ran i­
cy) spo tka ła  nas  d e legac ja  nauczyc ie l i  
se tbsk ich  z B elgradu , w śród  k tóre j był 
znakom icie  m ówiący po  polsku, daw ny  
w spó łp racow nik  p ism  w arszaw skich , o be­
cny redaktor  belgradzkie j »Myśli*, profesor 
Ja n k o v id

W Belgradzie stanęliśmy o godz. 11 
w nocy, gdzie na stacji powitał na» nasz
konso l ,  N am ysłow ski, oraz  liczna delega­
cja nauczycieli  i spo łeczeństw a mtejsco-

wego. P rzem ów ien ie  pow ita lne , pełne s«f' 
dcczny^h i szczerych akcentów, wygłosi» 
inspek to r  m inisterstw a oświaty, prof. Jovao 
K angrga .  Rozlokowano n as  w B e lg ra d * !*  
w czterech wygodnych sa lach  Akadea#1 
wojskowej. N as tęp n eg o  dn ia  ran o  wręczo­
no uczes tn ikom  wycieczki szczegółowo o* 
pracow any  program  naszego  trzydniowego 
poby tu  w stolicy Jugosław ji.

- P ie rw szego  dnia , po w spólnem  śnifl' 
daniu , zwiedziliśmy szczegółow o stary . ‘ 
nowy konak, byliśmy w parlam encie ,  gdzi« 
serdeczne przem ów ienie  pow italne wygł°* 
sił  p rezyden t  skups tiny ,  R ybar,  p rzygU ' 
da liśm y się ćwiczeniom  w ojskowym  * 
tw ierdzy Grad, zaś  wieczorem podojuao' 
wani b y l iśm y  bank ie tem  przez Stcwarzy* 
szenie  nauczycielsk ie .  Przem ów ienia  wy* 
głosili: p rezes  S tow arzyszenia , S imicz, po' 
seł Agatonowicz, profesorowie Dravić i 
Ruźitić.

Dzień n a s tę p n y  zajęło n am  zwiedza- 
nie m uzeum  e tnograf icznego , wycicczk* 
do  Zem una, podw ieczorek w poselstwie 
polskie®, gdzie  podejm ow ał n as  w za­
s tęp s tw ie  n ieo b ecn eg o  po s ła  Okęckiegf« 
charge  d 'affa ires  Sm ogorzew sk i— wreszcie 
w ieczorem  bankie t,  w ydany  na cześć wy­
cieczki p rzez Radę m iejską  belgradzką. N* 
bank iec ie  witał nas  serdeczn ie  prezydetsi 
Belgradu , D o b ra  Mitrović, o ra z  profeso' 
akadem ji  wojskow ej, Miriancvić.

Trzec i i o s ta tn i  d z ień  poby tn  w go- 
śc innym  B elgradzie  był pośw ięcony  wy­
cieczce d o  Srem skicb  Karlowiec, rezyden­
cji pa tr ja rchy  se rbsk iego .  Na dw orcu  * 
K arlow cach  sp o tk a ł  nas  i pow ita ł  prze­
m ów ieniem  arch im andry ta ,  dr. Vuić, *** 
w sam ej rezydencji pa tr jarchy  honory  d o ­
m u czynił  w za s tęps tw ie  n ieo b ecn eg o  p&' 
tr jarcby, m etropo lita  M ikołaj.  Z w ie d z i l i '  
my sobór,  pa łac  patr jarchy , bibljoteki* 
gim n az ju m  (jedno  z najs ta rszych  w Se ' '  
bji)— w p o łudn ie  zaś  m etropo li ta  MikoM 
podejm ow ał n a t  uroczystym  obiadem . P° 
powrocie do  B elgrado  wydał u r o c z y ć  
bank ie t  d la  wycieczki m in is ter  ośw ia t/’ 
Prib ićević , k tó ry  tefc w ygłosił przemówi*' 
nie , w znosząc  okrzyk  na  cześć Państw* 
Po lsk iego  I N aczelu ika  P iłsudsk iego . Od­
pow iadał mu, wznosząc  okrzyk  na  c z e ^  
Serbji i króla  A leksandra ,  radca  poselstw® 
po lsk iego  w Belgradzie, Sm ogorzew ski.

Dnia  18 l ipca rano  c  ¡¿eiliśmy B«1'
grad.

Następnym etapem naszej 
było nrocze Serajewo".

rycl«c**
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Mówiąc o rokowaniach poteko - nie- 
ttieckicb, która  m a ją  s i t  rozpocząć  w D re ­
w ie  w po łow ie  w rześnia , d e le g a t  polski 
minister O lszow ski s tw ierdz ił ,  że podjęcie  
>«b dało już; pew ne w yniki.  M ianow icie  
Niemcy przyrzekły  znieść  n a tychm ias t  bo j­
kot gospodarczy  Polsk i, de lega t  zaś P o l ­
ski przyrzekł im za to  o tw arc ie  tranzy tu  
PUoz Polskę  d o  Rosji.

Uczyniony zos ta ł  w ten  sp o s ó b  krok 
niezmiernie ważny. W swoim  czasie  zwra­
caliśmy n ie jednokro tn ie  uw agą  na don io ­
słość tej kwestji, s ta ra jąc  się Ją oświetlić  
»ak z gospodarczego , jak  i z politycznego  
Punktu w idzenia. B ron ioną  prze* nas  w ów ­
czas koncepcją  naszej polityki gospo;1ar- 
' ^ j  jest s tw orzenie  b loku  gospodarczego 
dolski, Czech i R u m u n j i  z w idokam i ek s ­
portu do Rosji. Początk i w tyra k ie ru n k u  
l°i uczyniono. M am y trak ta ty  g o sp o d a r -  
c?“ z Rumunją, mamy um ow y tranzy tow e 
Cl‘ ko-polskie, podję to  w reszc ie  rokow a- 

' in  dlowe z Rosją sowiecką, a chociaż  
chwilowo w prak tyce  n ie  doprow adziły  

"0 -byt pozytyw nych  rezultatów, to  w k a -  
-?ym razie rozwijający 3ię na  g ran icy  
Polsko-rosyjskiej z in icjatyw y p ryw atne j  
oandel prędzej czy później, idąc o  i le  m o- 
‘Oońci w parze z ew entua luam t reformami 
^  Rosji dla koncepcji  powyższej n ie  m o- 

.■** być bez znaczenia .
Z trzech pańs tw  P o lsk i ,  R u m u n  i i 

£**ch jedynie  C zechy  posizdaią  przemysł 
bardzo w ysoko rozw in ię ty  i zdo lny , a  n a -  
* et koniecznie  p o trzebu jący  ek sp o r tu  za- 
filaniczneRo. Ale Czechy są  k ra lem  n ie -  
i*oyi auzyra, i d la teg o  p rzem ysł  ich, acz 
Jłosunkowo bardzo  w ysoko  sto jący, w po­
g n a n i u  do  N iem iec Jest jed n ak  zbyt 
‘•aby, żeby  m óg ł sam  jeden  wytrzym ać 
'Ch konkurencję .  M oże lo  uczynić, o ile 
jlPtrt się o in n e  kraje , i tu  właśnie  m ie-  
»sraj na myśli P o lsk ę  i Ruraunj?. Alo w 
j>bu tych krajach dzisiaj p rzem ysł  z n a jd u ­
je się w rozwoju. Dotyczy to  zwłaszcza 
^ • s k l ,  k tóra  pos iada , jak  to  u z n a n o  już 
* s*idzle, w arunki w pros t  nadzw yczajne  
D;a tozwojn przem ysłu , chwilowo jednak  
*ie ukończyła zupe łn ie  naw et Jego odbu* 

do s ta n u  p rzedw ojennego . Z tego 
wynika, o d n o śn e  koncepcje  g o sp o d a r -  
®lf; wj m aga ją  d łuższe j,  ceiowej i na  dal- 
"Zą m etę  obliczonej polityki gospodarcze j 
Q*a ich urzeczywistnienia.

W s to su n k u  zaś  do  Niemiec, będą* 
cych przem ysłow ą potęgą , n ienaruszoną  
^ z e jśc ia m i wojennerai a gospodarczo  
^*ynną i ruchliw ą, zapoczo tkow ane  do- 
J ‘*f9 i zu p e łn ie  nie scem en tow ano  p o ro -  
•m ien ie  po lsko  - ru m u ń s k ie  s tanow i dzi- 
,s) jeszcze siłę n ie rów ną ,  s łabszą  i rao- 

Sącą bardzo ła two ulec rozbiciu względnie 
^a joryzow aniu .
. N iebezpieczeństw a tak iego  rozwoju 
tQsunków  wyliczaliśmy Już n ‘eJednokro t-  
*e- Dzisiaj p ragn iem y  zwrócić uw agę  na 
kam ienną rozpraw ę posła  do pa r lam en tu  

y y eck lcgó  prof. H oetz3ch‘a, znanego  zo 
Woich wrogich uczuć  dla Polski, o s to­

i k a c h  n iem iecko-rosy jsk ich ,  k tóra  uka- 
! r a się v/ czasopiśmie „Der W e g  zum 

P joŁ  Hoetzsch stw ierdza p rzede-  
■iystkiem, — że t rak ta t  w Rapallo  szedł 

l>nji rozsądne j  polityki i i e  zawarto 
■p *  odpow iedn ie j chwili. J a k  w iadom o, 
r »«z podp isan ie  trak ta tu  tego  dn ia  16-go

[ R a d z i ł o  w sUutkćcłi do  odsun ięc ia  ich
ĵ, odnośnych wspólnych pertraktacyj.
'«ad ten pod wzglądem  gospodarczym  

i ^ z e k a  N ie trco m  rozm aite  ułatwienia 
ifr : w,era k lauzu lę  na jw iększego  u p rzyw i-  
C® s 7’3. Obfcne, po rozbiciu się i o n -  

ei,Cji w Hadze, jes t  on jed y n y m  pozy-

Mti ÍHBL
ty w nym wynikiem rokowró z Rosją. Tak
we Francji ,  jak i w P o lsce ,  z rozum iany  
on zo s ta ł  całk iem  s łu szn ie  Jako bardzo  
dob itne  ostrzeżen ie  przed n ieb ezp ieczeń ­
stwem , sk ie ro w an em  b e z p o ś re d n io  p rze­
ciw ko Polsce.

Prof. H oetzseh  nie zadowalała się 
jednak t rak ta tem , zaw artym  w Rapallo . 
P rzy p u szcza  on, t e  kw estja  gw arancyj 
p raw nych  w Rosji rozw iązana  »ostan ie  
au to m aty czn ie  przez p rzem iany  bolszcwiz- 
mu. D la tego  chodzi mu w pierwszym  rzę­
dzie  o rozszerzen ie  tego t r a k ta tu  także na 
in n e  p a ń s tw a .  O dnośne  uk łady  zaw rzeć  
trzeba , jego  zdaniem , z w sz y s tk ie m i  r e p u ­
b l ikam i sowieckiem*, a więc z Ukrainą, 
A rraen ją  itd. <

W końcu s tw ierdza  prof. H oetzscb , 
że bolszewizm opiera  się coraz  wydatnie] 
n a  nac jonaliźm ie  rosy jsk im  i d la te g o  m o ie  
b yć  trwały . Ale naw et zm ian a  rządów  w 
Rosji nie o d b iłaby  s ię  u jem n ie  na trakt«* 
cie w Repallo  z teg o  pow odu , i e  jest  on 
d o g o d n y  dla obu  s tron. W ogóle  cala roz­
praw a n iem ieck iego  profesora  wyraża u-  
zn an ia  dla »daw nych s to su n k ó w  h is to rycz­
n y ch  niem iecko  -  rosyjskich , s to sunków , 
k tórych  konieczności n ik t w Niem czech 
nic  zaprzecza i k tórych wojna  n ie  powin­
na była n igdy  p rze rw ać“.

Do łych w yw odów  n iem ieckiego  p ro ­
fesora  do łączyć  t rzeb a  uwagę, iż, jak sam  
to  zaznacza, in form acje  o rokow aniach  
n iem iecko-sow ieck ich  o trz y m a ł  on  od rzą­
d u  n iem ieckiego. W  is tocie  też w polity- 
ca w schodniej N iem iec  o d n a jd u je m y  od 
d łu ższeg o  czasu  —  na c j  rów n ież  w ska­
zyw aliśm y n ie jednokro tn ie— nie ty lko  p róby  
naw iązania  s to sunków  x Rosją, ale t a k ie  
zo rgan izow aną  akcję  celem go sp o d arczeg o  
i politycznego o p a n o w a n ia  U krainy, co 
d la  Polski z uwagi n a  kw estję  Galicji 
W schodn ie j spec ja ln o  p o s iad a  znaczenie .

W związku z tem zaznaczam y raz 
je szcze  z całym  nacisk iem , ż e  in ic ja tyw a 
d o  rokow ań  polsko -  n iem ieck ich  wyszła 
tym  n z e m  od Niemiec, n ie  od Polsk i,  i 
i e  właśnie  w pierwszych propozycjach, 
zrobionych przez p rzedstaw iciela  N iem iec 
w W arszawie jeszcze p rzpd  konferencją  
g e n u e ń sk ą  ministrowi S k irm u n io w i,  a więc 
w  czasie, kiedy N iem cy i B olszew ja  przy­
go tow yw ały  pocichu trak ta t ,  zaw arty  p óź­
niej w R i  palio , w ysun ię ta  zos ta ła  przez 
N iem cy kw estja  t ra u sy tu  jako  sp raw a  naj­
więcej j e  obchodząca .

D la tego  to n ie  m ożem y  się uchronić 
r d  w n ż e n ia ,  ze o d n o śn a  obietn ica poł* 
sk iego  delegata  spe łn ia  właściw ie najw ię­
cej zasadnicze  we w schodniej polityce 
N iem iec  żądanie ,  i to  przed rozpoczęciem 
odn o śn y ch  rokow ań za c e n ę  zniesienia 
p rzez N iem cy  b o jk o tu  fo s p o d a rc z e g o  Pol­
ski, który tak  gosp o d arczo  jak  i zw łasz­
cza politycznie m o g liśm y  jeszcze d ługo  
prze trzym ać. D o tego  dochodzą  jeszcze 
u s tęps tw a  w polityce wewnętrznej Polski 
w s to su n k u  do  osiad łyoh  w niej N iem ­
ców, o czem ro zp isa l iśm y  się niedawno.

Nie wiemy, jak d e leg ac ja  po lska  poj- 
mu e u rz e c z y w is tn ic ie  tych  ob ie tn ic  i czy 
św iadom a o n a  jes t  m tu e z p ie .z e ń s iw  in i ­
c jow anej przez s isb ie  polityki. O kazać  się 
to  m oże dop iero  w czasie  rokow ań . Na 
jedno  p ragnę libyśm y  ty lko  zwrócić uw agę: 
Historja  p rzedw stępna  rokow ań  o raz  p ierw ­
sze  ich wyniki w ykazują  jasuo , że  w s to ­
sunku polsko -  iiKinieckim nie  po naszej 
s tron ie  spoćsyw a iu icja iywa, ale że, 
uw zg lędn ia jąc  powyżej o m aw iane  fakty, 
je s te śm y  d z i s h j  raczej ob jek tem  o d  d łu ż ­
szego  c z a su  celowo prow adzonej po lityk i 
m emitickiej. P ragnę libyśm y  wiedzieć, czy 
rząd polski i de legac ja  polska  z tak iego  
s tan u  tteczy t w ynikających z n iego n ie ­
bezpieczeństw  zUaje sobie  dok ładn ie  spraw ę?

S p r a w a  i n w a l i d ó w  w  S e j m i e .
posła Michalaka, wygłoszona w Sejmie w dniu 4-go sierpnia w 

sprawie noweli do Ustawy Inwalidzkiej).

ł 6g Albo w e ź m y  d z ie d z in ę  s p i r y tu s o w ą ,  
^Uracyjoą, gospodnio — szynkarską, 

»h..Scł<sieiami re~t*uracyj w Rzeozypo- 
8i* lu d z '®> p o s ia d a ją c y  sw oje  

ł | a<iy ’' a w n iek tó l7 ch  w y p a d k a c h  po-
c majątki ziemskie, ba nawet

któr, *le*bowe, między nitni są Indzie, 
g0(*nie zasłużyli się, nie fizeczy- 

»U paástwQ® aaborczym,

a łu ż b ie  p a ń s tw  a a b o rc z y o h ,  oa s z k o d ę
Rzeczypospolitej. I ci ladzie dosUii za 
to  koncesje szynkarskie. Ró.uii «gdif.-i, 
ró żn i  ż a n d a rm i  o ¿racy dzisiaj posiadają 
aw oje  z a k ła d y ,  n a to m ia s t  inwalida tego  
n ie  d o s ta ł .  W o k r ę g u  i m;eś.;ie, któ­
r e g o  j a  p o s łu ję ,  o k a z a ło  sig, i& ani j e ­
d n a  k o n c e s ja  s z y n k a r s k a  n ie  z o s ta ła  
p r z y d z ie le ń »  in w a lid z ie .

Na z a p y ta n i e  w K o m is j i  I n w a l i d z ­
kie} przedstawiciela M inisterstwa S k a r ­
b u ,  dlaczego to  się stało, otrzymaliśmy 
odpowiedź: b e  tam aą pewne spraw y 
jeszcze za wikłane. W ten sp o s ó b  od* 
p o w ia d a  s iq  w s z y s tk im  in w a l id o m , —  
że  n a  mocy ustaw y u c h w a lo n e j  p r z e z  
S e jm  oni k o n c e s y j  n ie  m o g ą  d o s ta ć ,  a 
z a p o m in a  s ię  o te m ,  że w ty m ż e  m ie j ­
s c u  s ą  lu d z ie  z a s łu ż e n i  b a rd z o  z a  r z ą ­
dów  c a r s k ic h ,  p o s ia d a ją c y  w y s o k ą  p r o ­
te k c ję ,  że  n ie ty lk o  w m ie js c o w y c h  I z ­
b a c h  S k a r b o w y c h ,  a l e  n a w e t  w  M in i­
s t e r s tw ie  S k a rb u ,  a  s ą  i t a c y ,  k tó rz y  
s ię  c h w a lą ,  że  m a ją  p r o te k c ję  w tej 
W y s o k ie j  Izb ie .  N ie  m o ż n a  s ię  dz iw ić ,  
b o  w ię k s z a  c z ę śó  u rz ę d n ik ó w  w D y ­
r e k c ja c h  S k a r b o w y c h ,  to  feą u r z ę d n ic y  
p a ń s t w  z a b o r c z y c h  i ci p a n o w ie  t a k  
s o b ie  r o z u m u ją c  p o w ia d a ją :  „ P o n ie w a ż  
to  b y ł  o b y w a te l  lo ja ln y  d la  p a ń s tw a  
obcego , to  on  i d a le j  b ęd z io  lo ja ln y m  
o b y w a te le m  dla p a ń s t w a  p o lsk iego .  —  
A in w a l id z i  to  b y l i  z a w s z e  ta c y ,  k tó r z y  
s ię  b u r z y l i  w o b e c  p a ń s t w  o b c y c h ,  a 
w ię c  ci i w o b ec  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  bę* 
d ą  s ię  b u r z y l i .  D la te g o  ta m c i  p a n o w ie  
t r z y m a ją  te  k o n ces je ,  bo in w a l id z i  to  
ży w io ł  n ie p e w n y .

N a  K o m is j i  In w a l id z k ie j  s p r a w a  ta  
b y ł a  o m a w ia n a .  J e d e n  z cz ło n k ó w  K o­
m is j i  I n w a l id z k ie j  zg o d z i ł  się, że  w y s t ą ­
p i  n a  p l e n u m  w im ie n iu  K o m is j i  I n w a ­
l id z k ie j  z re z o lu c ją  w z y w a ją c ą  R z ą d  do 
w y ło n ie n ia  sp e c ja ln e j  k o m is j i  i p r z e ­
p r o w a d z e n ia  ś lo J z tw a ,  j a c y  to  lu d z ie  
k o n c e s je  w P o ls c e  p o s ia d a ją .  N ie s te ty  
d z is ia j  n a  p le n u m  tej re z o lu c j i  nio w i­
d z im y .  N a to m ia s t  w id z im y  re z o lu c ję  
p o s ła  B ig o ń sk ie g o  w  je g o  im ie n iu  i w 
im ie n iu  je g o  s t ro n n ic tw a  zg ło szo n ą ,  j e ­
d n a k  ta  r e z o lu c ja  m n ie  z a d o w o ln ió  nie 
m o że  z te g o  pow o d u , że ta m  j e s t  p o ­
w ie d z ia n e :  „ W z y w a  s ię  R ;ą d ,  a ż a b y  
p r z e p r o w a d z i ł  r e w iz ję * —  a le  j a k  to  m a  
z ro b ić  n ie  w iadom o , A R z ą d  to  z rob i  
w ton spo só b ,  że  ci, k tó rz y  m a ją  ro b ić  
rew iz ję ,  to  b ę d ą  ci sami u rz ę d n  oy, 
ty c h  s a m y c h  Urzędów S k a rb o w y c h ,  
k tó rz y  to le ru ją  d o ty c h c z a s o w e  s to s u a k i  
i ich  re w iz ja  b ę d z ie  ta k a ,  ie  b ę d ; i e  i 
w i lk  s y t y  i o w ca  ca ła .  Ci pan o w ie  
z ro b ią  r e w iz ję  i n ic  z łego  n ie  zna jda .

Ja proponowałbym następującą rezo* 
lucję: „Sejm wzywa Riąd. aieby powołał 
Komisię rządową (międzymiaisterjalaą), ce­
lem zbadania wszystkich koncesyj d iw a-  
nych przez państwa rozbiorcze różnym 
osobom, które specjalnie na to zasłużyły. 
Koncesje te należy ita odebrać i rozdzie­
lić między inwalidów (p. Putek: Ustawa

P roch ib icy jna  n ie  pozwala). Usłana Pro- 
ch ib icy jaa  tego nie zakazuje. U strvaPro- 
cbibicyjna powiada, źe pewna część  res- 
tanracyj i w yszynków  ma być likw idow a­
na na terenie K ongresów ki,  ale m ogę pa­
nom powiedzieć, i e  do tychczas  żadna z 
tych res tauracyj nie zosta ła  zlikwidowana. 
P row adzi to się w ten sp o só b ,  że udziela 
się koncesji  pó łrocznie  i w dalszym  cią­
gu  w u as tęp n em  półroczu  robi się to  s a ­
mo. O tóż  na leży  raz zrobić z tem koniec. 
Tyle co do  koncesyj.

N as tęp n ie  proszę, aby  W ysoka Izba 
zaapelow ała  d o  Rządu, aby  ten zajął się 
n ie ty lko  inw alidam i, alo a żeb y  zajął się i 
p o zcs‘ałem i po inwalidach. Na t?m nt tych 
pozostałych po inw alidach by ł ca ły  szereg 
skarg , rezolucyj i próśb, aby  ta sprawa 
zosta ła  jakna jp rędze j  za łatw iona. O . ó t  wi­
dzimy, i e  o ile w spraw ie  inwaiiduw Rząd 
n ie  zrobił ż ad n eg o  początksj, to v sp ra ­
w ie  pozostałych po inw alidach jc .c ^ a o s .  
C haos  ten  należy  u regulow ać i tym w d o ­
wom i sierotom , k tó re  pozosta ły  po  inw a­
lidach, należy zgodn ie  z u staw ą d;?ć jak- 
na jp rędze j  pom oc. D la tego  też  będziem y 
popierali rezolucje  zg łoszone  przez ró ż ­
nych mówców.

Do ustaw y tej zosta ły  zg łoszone 
wnioski mniejszości.-Na le  wnioski m nie j­
szości K lub Narodow ej Psrtj i  Robolaiczej, 
który  m am  zaszczyt reprezentow ać, zga­
dza się. M am y ty lko  pewne zastrzeżenia  
co do  w niosku  m nie jszości pana  poe-ia 
B soń sk ieg o ,  k tóry  ustaw ę tę chce roz­
ciągnąć na w szystk ich  inwalidów, więc i 
inw alidów  wojny europejsk ie j ,  to znaczy 
daw niejszych  inwalidów. O tóż  niewicm, 
czy lo  praw nie  da s ię  załatwić, albowiem  
t jw aiam , że inwalidzi z innych  wojen po­
w inni korzys tać  z ifinego tytułu, m iano­
wicie z ty tu łu  ro z rach u n k u  pomi izy  P o l­
ską  a państw am i zabotczemi, gdy jednak­
że Rząd tej sp raw y dotyćhczas  na drodze 
dyp lom atyczne j  nie załatwił, m usim y ją 
załatwić my na  drodze  niniejszej ustaw y 
i d la tego  głosow ać będziem y za wnios­
kiem posła  B igońskiego.

Sejm wzywa Rząd:
Aby wyłonił Komisję Rządową (Mię- 

dzym in is te r ja lną)  celem  zbadan ia  wszyst­
k ich  ko n cesy j  g03podnio  -  szynkarsk ich  i 
ty tuniow ych, w ydanych przez państw a roz­
biorcze różnym  osobom , k tó re  specja ln ie  
zasłużyły  się zaborcom , pracu jąc  na n ie ­
korzyść na rodu  polskiego.

K oncesje  to na leży  w ym ien ionym  o- 
sobom  odebrać, a rozdzielić  takowe po­
m iędzy inw.ilidów w ojennych .

Pt-.seł (—) W. M i c h a ł a  k.
W arszaw a, 4.VIII 22 r.

i i i - s
B e lg ra d z k i  d z ie n n ik  „N ove V re in e “ 

p rz y n o s i  n a p r a w d ę  s e n s a c y jn e  re w e la c je ,  
a  m ia n o w ic ia  s p r a w o z d a n ie  S b b e lso h n a -  
R a d k a ,  z łożone  p r z e z e ń  W s z e c h r o s y j -  
6 k ie m u  c e n t r a ln e m u  k o m ite to w i  w y k o -  
n a w o z e m u ,  a w k tó re m  j e s t  m o w a  o 
t a jn y c h  a r ty k u ła c h  d o d a tk o w y c h  t r a k t a ­
tu  w R a p a l lo ,  z a w a r te g o ,  j a k  w iadom o , 
p o d c z a s  k o n fe ren c j i  g e n u e ń s k ie j  m ię d z y  
r e p u b l i k ą  n ie m ie c k ą  a r o s y j s k ą  r e p u b l i ­
k ą  so w ie c k ą .

W  s p ra w o z d a n iu  te m  c z y ta m y ,  
m ię d z y  in n e m i :

„ P rz e c h o d z ę  teraz do najważniej­
szego I I I  a r t y k u ł u  tajnych dodf tków do 
t r a k t a t u ,  t .  j. do k o n c e sy j  dla N ie m ie c  
w Rosji p o łu d n io w o  w sc h o d n ie j ,  k tó re  
z o b o w ią z a l i ś m y  s ię  d aó  w z a m ia n  ?a  
o lb r z y m ią  pomoo w o jsk o w ą  i e k o n o ­
m iczn ą ,  k tó rą  o t r z y m a l i ś m y  św ieżo  w 
sposób t a k  s o l id n y  i wydatny, żo przy 
końou c z e rw c a  r . b. m o g l iś m y  s w o b o d ­
nie  i bez  o b a w y  b ro n ió  iiaszej z a c h o d ­
n io -e u ro p e jsk ie j  p o l i ty k i  w d u c h u  po­
s ta n o w ie ń  W sz e c h ro sy jsk ie g o  c e n t r a l n e ­
go komitetu w y k o n aw czeg o .  Z n a c z y  to, 
że w stosunku do E u r o p y  zach o d n ie j  
będ z if - i  y ntogli  p rz e j ś ć  na pozycję za­
c z e p n ą ,  skoro ty lk o  nasze s to s u n k i  we­
wnętrzne i z e w n ę t r z n e  na  to pozw olą* .

N a s tę p n ie  o św ia d c z a  E a d e k ,  że 
k o n c e s je  p r z e m y s ło w c o m  i k a p i ta l i s to m  
n ie m ie c k im  n a d a n o  w m y ś l  ż y c z e ń  n ie ­
m ie c k ic h  w o jsk o w y ch  rzeczo zn aw có w . 
M ianow ic ie  u w a ż a ją  oni za  rzec¿  n ie ­
z b ę d n ą ,  a b y  r e z e r w ą  armji n je m ie c k ie l  
z o s ta ły  sk o lo n iz o w a n e  t e r y to r j a  Rosji 
p o łu d n io w o -w sch o d n ie j .  Z a d a n ie m  tej 
r e z e rw y  lę d iie  z a o p a t r y w a ć  Roąję n a  
w y p a d e k ,  g d y b y  p ie rw sz y  n a p a d  na 
f iu ro p ę  z-\ahodniu sio nie ud a ł ,  l u b  gdj>

b y  w o jn a  m ia ła  s ię  p r z e d łu ż y ć .  Co się  
ty c z y  szczegó łów , to  p rz e d e w s z y s tk ie m  
z a s łu g u je  na zazn aczen ie ,  że w y d z ie r ż a ­
w iono  s y n d y k a to w i  n ie m ie c k ic h  b a n ­
ków ro ln ic z y c h  na l a t  15 c a łą  p r z e ­
s t r z e ń  g ru n tó w ,  z d a t n y c h  p o d  u p r a w ę  
b u ra k ó w ,  na  U k ra in ie  o raz  w g u b e r ­
n i a c h :  c h a rk o w s k ie j ,  k i jo w sk ie j  i e k a te -  
r y n o s ła w s k ie j .  N a te n ż e  p rz e c ią g  cz a su  
w y p u s z c z o n o  w d z ie r ż a w ę  o w e m u  syn* 
d y k a to w i  ta k ż e  c u k ro w n ie  w ty c h  .sa­
m y c h  t e r y to r j a c h .  S y n d y k a t  m a  d o p ro ­
w a d z ić  f a b ry k i  do  s t a n u  i p ro d u k c j i  
z dn. i s ty c z n ia  1915 r. D la  z a p e w n ie ­
n ia  p ro d u k c j i  b u ra k ó w  r z ą d  r e p u b l ik i  
so w ie c k ie j  p r z y jm ie  25 ODO k o lo n is tó w  
n ie m ie c k ic h .

W  w ę g io w e m  z a g łę b iu  d o ń sk io m  
g r u p a  S t ln n e s a  o t r z y m u je  k o n 'e s j»  na 
la t  15. P rz e d s ta w ic ie le  n iem ieck ieg o  
s z ta b u  g e n e ra ln e g o  b ę d ą  d o p u sz c z e n i  
do k o n tro l i  e k s p lo a ta c y j  i ro z d z ia łu  
w ę g la  z tego  z a g łę b ia .  W ę g ie l  ten  bo­
w iem  b ę d z ie  s łu ż y ł  w p ie rw s z y m  rzę ­
dz ie  d la  ce lów  s t r a te g ic z n y c h  r o s y j ­
sk ic h  i n ie m ie c k ic h .

N ad  r z e k ą  K u b a n ie m  o s ią ść  m a  
20.000 k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h  ce lom  
t r z y m a n ia  w ry z a c h  ta m te js z y c h  k o za ­
ków, w ciąż  n i e p r z y ja ż n ie  u s p o s o b io n y c h  
d la  r a p n b ł ik i  sow ieck ie j .  K o lon iśc i  nio- 
m iecoy  tam  o s ie d l i  m a j ą  b y ć  p rz e d e -  
w s z r s ' tk ie m  w y s łu ż o n y m i  p io n io ra m i  i 
a r ty if - rT ^feam i z o d d z ia łó w  io r te o z n y c h .  
S t ^ u r i o u e  tam  b o w ie m  byó  m a  „drug*9 
V e rd u n *  d la  o b ro n y  p rz e d  r e d a k c y jn y m  
p a n i e l u m i z m e m  m a ło a z ja ty c k im .

Va podobnych warunkach będzie 
osadzonych 15.000 kolonistów niemiec­
kich nad w eką Terekiem, aby „mogli 
bronió tyłów dyktatury wszechrosyj-



Pożar Cyrku
Niezwykle ciekawy obrńz pożaru 
cyrku Diomedes’a widzimy w fil­
mie pod powyższym tytułem, wykona­
nym w Ameryoe, oraz szereg atrak­
cji oyrkowych z słynnym herkule­
sem M. Ansonlo, zawody sportowe, 
gre w piłką nożną przy bardzo bo­

gatej wystawie.
Pilm ten wyświetlany jest tylko 
przez parę dni w teatrze Świetlnym  

„NOWOŚCI*.

Prawda
L

G łośna  by ła  w swoim ozasie spra­
wa broszury , w y d a n e j  p rzez  posła J a n a
Zamorskłego w  A m ery ce ,  w  C h icag o  
czytaj C zy k ag o )  n a k ła d e m  „ D z ie n n ik a  
Narodowego* w r. 1921. B ro szu ra  ta tak 
¡s skraw o o d z w le rc la d la  m e to d y  a g i ta o j i  
endeckiej, że na leży  choc iaż  p e w n e  je j  
o s tęp y  podać  do w ia d o m o śc i  ogó lne j .

P o se ł  Z am o rsk i  p rz y s ta ł  do e n d e c j i  
w raz  z k ie ro w a n y  p rzez  s ieb ie  p a r t j ą  
„ s to ja łow czyków * . Była  to  j e d y n a  w Ga- 
!i>*i i p rz e d w o je n n e j  p a r t j a  m o sk a lo f i l sk a ,  
głośno p o m a w ia n a  o c z e rp a n ie  za s i łk ó w  
od rząd u  ro s y js k ie g o  i w y c h w a la ją c a  w 
swych pisem kach z a le ty  rządów  c a rsk ic h .  
l’o* połączeniu z e n d ec ją ,  Z a m o rsk i  zo- 
>tał j e d n y m  z przyw ódców  en dec ji .

Z ramienia endecji Zamorski został 
wysłany do Ameryki. Szło w ów czas o 
u \ czy Polacy amerykańscy, posiadający- 
¡ ewne zasoby pieniężne, ludzie przewa­
żnie chętni do ofiar na rzccz kraju, alo 
n i co rje litujący si«j w stObunkach krajo­
wych, czy więc ludzie ci dadzą sw e pie- 
fiindze na pożyczkę państwową polską i 
v ten sposób dźw igną kraj z niedoli 
walutowej, czy też uwierzy cnuecji i da­
ły,ą jej sw oje skromne grosze_na j e j  ce­
lo partyjne.

W walce tej między rządem p o lsk im  
i endecją, w w alce, rozegranej na tere- 

ie Ameryki, zw yciężyła  endecja. A ja -  
,iem i (środkami osiągnięto zw ycięstw o, 
przekonują ustępy z broszury' Zamor­
skiego.

R ew olucja rosy jsk a .
P oseł Zamorski w  ten sposób przed- 

■>'awia dobrodusznym Amerykanom re­
wolucję rosyjską z r. 1905-go:

„P o  p rz e g ra n e j  w o jn ie  j a p o ń s k o - ro -  
<yjskiej w y b u o h n ę ły  w  Rosji  z a m ie sz k i  
w e w n ę trz n e ,  w y w o ła n e  p rzez  ro s y js k ic h  
socjalis tów . B y ły  ta m  s t r a jk i  p o w sz e c h -  
ip, d e m o n s t r a c je  u liczne , p róba  ro zb i ja ­
n a  w ięz ień ,  a żeby  pod  p o zo rem  u w a l ­
niania p rz e s tę p c ó w  p o l i ty c z n y c h  p r z y w r a ­
cać w o lu o ść  ta k ż e  i p o sp o l i ty m  zb ro d ­
n ia rzom “.

W  b ro szu rze  sw e j  Z am o rsk i  d s ie l i  
w szy s tk ich  P o la k ó w  n a  d w ie  częśc i:  na . 
ic/.ciwych, czy l i  „ en d e k ó w "  i n a  b a n d y ­
tów', czy li  „ so c ja l is tó w * . P o d  „ so c ja l i ­
s tam i“ w ię c  n a le ż y  ro z u m ie ć  n ie ty lk o  
->totnych so c ja l is tó w ,  a le  w sz y s tk ic h ,  
tórzy  s ię  n ie  c ie sz ą  ła s k a m i  endec ji .

O p rz y m u so w e j  e m ig ra c j i  do G all-
ii żyw io łów , s k o m p ro m i to w a n y c h  w 

valce p o l i ty czn e j  z rzą d e m  m o s k ie w -  
kim, Z a m o rsk i  m ó w i co n a s tę p u je :

„W  G alic ji  a z w ła sz c z a  w  K ra k o ­
wie m ian o  z a w sz e  od 1863 r. s e rc e  czu-  
-• d la  rodaków , k tó rzy  m u s ie l i  u c ie k a ć  z 
>*>d r o s y js k ie g o  p a n o w a n ia .  U w ażan o  
eh za o iia ry ,  za  m ę c z e n n ik ó w  sp ra w y  
¡oiskioj i o tw ie ra n o  im d o m y  i serca ,  
awano częs to  ś w ie tn e  posady . Korzy 
tali z te g o  n ie ty lk o  s o c ja l i s ty c z n i  p rzy ­

wódcy, a le  i p o sp o l i te  b a n d y c k ie  p io n k i .  
Każdy rze z im ie sze k ,  m ó w iący  po p o lsk u ,  
Który u c ie k ł  p rzed  za s łu ż o n y m p o B c ig ie m  
:iolicji ro sy jsk ie j ,  u d a w a ł  w  G alicji bo- 
na te ra ,  m ę c z e n n ik a ,  św ię to ś ć  n a ro d o w ą . 
\le  ci m ę o z e n m c y  nie zrzucali z s ieb ie  
n o s k ie w sk ie j  skóry , i Kraków oraz Za- 
copane zaro iły  s ię  od m undurów  rosyj­
skich i o k rą g ły c h  ta lerzy  na g ło w a c h ,  
Których oi o b łu d n ic y  p atijo tysm u  n ie  

'o h c ie l i  p o rzu c ić  za ż a d n ą  cen ę, m im o  
licznych  upom lnań w  m iejscow yoh  g a ze -

I sklego proletarjatu“. Co s ię  t y c z y  kon- 
ce sy ]  naftowych, to ułożono s ię ,  ie  f i r ­
m a  Kruppa otrzyma 20 proo. oałe j p ro -  
dukcyj naftowej w Rosji w z a m ia n  za 
dostarczony republice sowieckiej m a te r -  
Jał artyleryjski.

Tyle podaje dziennik belgradzki. 
My dodajemy od Bieble Jedną tylko 
uwagę da tych sensacyjnych rewelaoyj, 
a mlanowioie, że jestto  niejako »rachu­
nek zrobiony bez gospodarza*. Trudno 
bowiem przypuścić, aby znalazła się w 
Niemczech zakontraktowana liczba ko­
lonistów, gdy od roku już wracają z 
Rosji koloniści niemiecoy, którym udało 
aię ujść śmierci głodowej, w ostatnim 
stopniu nędzy i wycieńczenia. W ca­
łych Niemczech zbiera się składki na 
ty o h  nędzarzy, a to chyba nie zachęci 
obywateli Rzeszy, aby szukali azozęścia 
w bolszewji i mieli jej bronić.

endecka.
Łach. U n ifo rm y  z n ie n a w id z o n e g o  c a r a tu  
s t a ły  s ię  d la  tyoh  o sz u s tó w  ty tu ł e m  do 
o h w a ły  i p rz e d m io te m  dum y . T a k ie  to 
s z u m o w in y  n a p ę d z i ł a  do G a lic j i  fa la  
po  r e w o lu c y jn a “ .

P o s e ł  Z a m o rsk i  d o k o n a ł  w ie lk ie g o  
o d k ry c ia :  o to  p o d  rz ą d e m  c a r s k im  n ie le ­
g a ln i  d z ia ła c ze  po l i ty czn i  o raz  b a n d y c i  
byli  u m u n d u ro w a n i  i ch lu b i l i  s ię  s w y m  
u n ifo rm e m , w  k tó ry m  u d a w a l i  s ię  do 
G alicji .

O rganizacjo strze leck ie .
N a s tę p n ie  w  s w y m  o ry g in a ln y m  

p o d rę c z n ik u  h i s to r j l  P o ls k i  d la  P o lak ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  p a n  Z am o rsk i  p r z y s tę p u je  
do o p isu  p rz e d w o je n n y c h  o rg a n iz a c j i  
s t r z e le c k ic h ,  do k tó ry c h ,  j a k  p o w iad a ,  
„ w e rb o w a n o  m ło d z ież  s o c ja l i s ty c z n ą  i 
różne m ę ty  i s z u m o w in y  spo łeczne :  lu ­
dzi,  w yaz łych  z k ry m in a łu ,  lub  m ło d z ież  
n ie d o j r z a łą “.

D a lszą  d z ia ła ln o ść  s t r z e lc ó w  Z a m o r­
s k i  t a k  p rz e d s ta w ia :

„ W ied ząc ,  że w ielu  ludz i  p o t r z e b u ­
j e  jak iegoś im ie n ia  jako s z ta n d a ru ,  o g ło ­
s il i  P i ł s u d s k ie g o  genjuszem  i b o h a te ­
rem . P o d z iw ia ć  n a le ż y  s z tu k ę  ich  re ­
k la m y ,  sk o ro  p o tra f i l i  n ie z n a n e g o  cz ło-  
m ie k a ,  cyw ila ,  k t ó r y  z w o js k ie m  n ic  n ie  
w ia ł  do c zy n ien ia ,  n a rz u c ić  w ie lu  l u ­
d z io m  n a  w o d z a  w o js k o w e g o  i pod 
o c h ro n ą  a n s t r j a c k ic j  c e n z u ry  o raz  p ięśc i 
s t r z e le c k ic h  u c h ro n ić  j e g o  i s ie b ie  od  
o śm ieszen ia .

R z e z im ie sz k o w ie  g a rn ę l i  s ię  ró w ­
n ież  do n ich ,  bo p rz y św ie c a ła  im  n a d z ie ­
j a  życ ia  s w o b o d n e g o  n a  cu d z y  ko sz t ,  
tu d z ie ż  c h w a ła  b o h a te r s tw a ,  m a ją c e g o  
p o k ry ć  z w y c z a jn ą  ch ę ć  r a b u n k u “.

D ale j  ci „ so c ja l i ś c i“ (czy ta j  „ n ie e n -  
d e c y " )  p o p e łn ia ją  in n e  j e s z c z e  g rzechy :

„A żeby  te m  s k u te c z n ie j  o szu k iw ać ,  
z a b ra l i  s ię  u m ie ję tn ie  do z o h y d zan ia  
p ra w d z iw e j  p o lskośc i .  U zn a l i  w sz y s tk o ,  
co j e s t  p r a w d z iw ie  p o lsk ie ,  co ich n ie  
s łu ch a ,  co n ie  n z n a je  ich o sz u s tw a ,  za 
i n t r y g ę  „en d eck ą* .  K ażd y  P o lak ,  k tó ry  
s ię  n ic  d a ł  s o c ja l i s to m  o szu k ać ,  z a s t r a ­
szyć  i p rz e k o n a ć ,  b y ł  n a ty c h m ia s t  m ia ­
n o w a n y  e n d e k ie m .  A n a  e n d e k ó w  m io ­
ta l i  ta k ie  n a z w is k a ,  o be lg i ,  o sz c z e rs tw a ,  
in sy n u a c je ,  że b a rd z o  w ie lu  p rzechodz iło  
do n ich , ab y  s ię  u c h ro n ić  p rz e d  te m i  
p o tw a rz a m i  i p rz e d  d e n u n c ja c ją “.

Zam orski bohaterom .
S k ro m n o ś ć  n ic  j e s t  c ec h ą  c h a r a k t e ­

ry s ty c z n ą  p rzy w ó d có w  e n d e c k ic h .  Z da je  
s ię  je d n a k ,  że  n a w e t  j a k o  e n d e k ,  Z am o r­
sk i  p rz e h o lo w a ł  n ieco  w  sa m o c h w a l ­
s tw ie .

W y d a w a n o  p rzez  Z am o rsk ie g o  g a ­
z e tk i ,  pęd zące  z r e s z tą  ż y w o t  s u c h o tn i -  
cczy, a le  od s z e re g u  l a t  g ło sz ą c e  m o -  
sk a lo f i ls tw o ,  z o s ta ły  w  p o c z ą tk a c h  w o j ­
n y  p rzez  rząd  a u s t i j a c k i  zaw ieszone ;  
spraw ,; t ą  ¡^ / .o d s taw ia  Z am o rsk i  w  sp o ­
sób ¡¡ustępujący:

„ N a jo d w a ż n ie j  i n a jw y t rw a le j  z w a l ­
cza ł  te  k ła m s tw a  pose ł Z am o rsk i  w  
sw o je j  „ I lu s t ro w a n e j  G azec ie  P o ls k ie j“ ł 
w  „ W ie ń c u — P sz c z ó łc e “. To też  s t a ł  s ię  
ce lem  n ap aśc i  s ło w n y c h  i c zynnych .

K iedy  A u s t r j a  w y s ła ła  u l t ;m a tu m  
.do S e rb j i ,  s o i ja l i ś c i  p o s ta ra l i  s ię  o z a ­
w ie sz e n ie  ty ch  g a z e t ,  a  k o m is ja  ty m c z a ­
s o w a  w y d a ła  n a  Z a m o rsk ie g o  w y ro k  
śm ie rc i  i p o le c i ła  s t rz e lc o m  je g o  w y k o ­
n an ie .  S t rze lcy  o b sad z i l i  w s z y s tk ie  
d w o rc e  w  K ra k o w ie ,  aby »»m o rd o w ać

o d je ż d ż a ją c e g o  i z a cza i l i  s ię  p rzy  róż­
n y ch  u l icach .  P o l ic j i  k ra k o w s k ie j ,  ch cą ­
cej u n ik n ą ć  z b ro d n i ,  a n ie  m o g ące j  p rz e ­
c iw s ta w ić  s ię  so c ja l is to m , j a k o  ’ k o n f i ­
d e n to m  rz ą d u ,  u d a ło  się  o m y lić  t ę  c z u j ­
ność, i p rz y ja c ie le  w y w ie ź l i  w  o s ta tn ie j  
c h w il i  s k a z a ń c a  a u to m o b i le m  za  mm- ó 
do s t a c j i  S w o sz o w ic e “.

A no, s t r a c h  m a  w ie lk ie  oczy. C ie­
k a w ą  rz e c z ą  j e s t  ty lk o  o w a  p rzy jaźń  
Z a m o rsk ie g o  z ó w c z e sn ą  po lio ją  k r a k o w ­
sk ą ,  k tó re j  p rzec ież  o b ra k  lo ja lnośc i  
w z g lę d e m  A u s t r j i^ n ie  m o ż n a  p o m aw iać .  
Ze s łów  Z a m o rsk ie g o  m o ż n a  w y w n io s k o ­
w ać , i e  to  w ła ś n ie  p o l ic ja  b y ł a  o w y ­
m i „ p rz y ja c ió łm i“, k tó rz y  g o  s a m o c h o ­
d em  w yw ieź li .

Wogóle c a ła  Polska — to sami de- 
nuncjanci; w lęo  też Zamorski pisze o

T rzec ie  c z y ta n ie  k o n s t y t u c j i  w se j ­
m ie  k o w ie ń s k im  z o s ta ło  zak o ń czo n e .

A r ty k u ły  o p ra w a o h  m n ie j s z o ś c i  
n a ro d o w y c h  w y w o ła ły  w d a lsz y m  c ią g u  
g w a ł to w n ą  d y s k u s ję .  P r z e c iw k o  r e d a k ­
c j i  Ch. D . w y s tą p i l i  so c ja l iśc i  i so c ja l -  
Judow cy, s tw ie rd z a ją c ,  że  p r o j e k t  Ch. 
D. s tw a r z a  k o rz y s tn y  w y ją t e k  d ia  Żydów.

P o se ł  ży d o w sk i  S o ło w ie jc z y k  p o p ie ­
r a ł  r e d a k c ję  Ch. D ., s tw ie rd z a ją c ,  iż 
j e s t  to  m in im u m  ż ą d a ń  ż y d o w s k ic h .  R e ­
d a k c ja  o m a w ia n y c h  a r ty k u łó w  b r n m i j a k  
n a s tę p u je :

A rt.  76. M nie jszośc i  n a ro d o w e  o b y ­
w a te l i  l i t e w s k ic h ,  tw o rz ą c e  p o w a ż n y  o d ­
s e te k  ogó lne j  l iczby  m ie sz k a ń c ó w , k o ­
r z y s ta ją  z p ra w  a u to n o m ic z n e g o  z a rz ą d u  
sw em i s p ra w a m i  n a ro d o w o śc io w e m i i 
k u l tu r a ln e m i ,  u m ian o w ic ie :  o ś w ia tą  lu ­
dow ą , d o b ro c z y n n o śc ią  i o p ie k ą  sp o ­
łe c z n ą  w g r a n ic a c h  z a k re ś lo n y c h  u s t a ­
w ach . A rt.  7fl. Dla u rz e c z y w is tn ie n ia  
te g o  celu: w s k a z a n e  w p o p rz e d n im  a r ­
ty k u le  m n ie js z o śc i  narddow»* m a ją  p r a ­
w o  nakładać p o d a tk i  d la  ce lów  k u l tu ry  
n a ro d o w e j  na p o d s ta w ie  o d rę b n y c h  praw ,

O s t r z e ż e n i e .
Główny Komitet Wykonawczy 

NPR. podaje do wiadomości człon­
ków NPR., że wykluczony z NPR. 
na mocy uchwały Rady Naczelnej 
NPR. z dnia 23 lipca r. b. poseł Jó­
zef Zagórski rozsyła do niektórych 
członków NPR. listy z propozycją 
zbierania 1 uchwalania rezolucyj, 
wyr&żających zaufanie wykluczonym 
z NPR. oraz chadeckim posłom Wi- 
chlińskiemu 1 Zalęskiemu.

Na tego rodzaju bezczelne pro­
pozycje należy odpowiedzieć zdraj­
com sprawy robotniczej tak, jak oni 
na to zasługują.

Wykluczenie zdrajcy sprawy 
robotniczej z NPR.

Główny Komitet Wykonawczy 
NPR. na podstawie uchwały Rady 
Naczelnej NPR. z dnia 23 lipca r.b. 
oraz zgodnie z § 20 Statutu Orga­
nizacyjnego NPR. — postanowił wy­
kluczyć z Narodowej Partji Robo­
tniczej posła Jakóba Nurka wobec 
stwierdzonej winy jawnego działa­
nia na szkodę partji.

P o m o c  A m e r y k i  d la  

g ło d n y c h .
W edług z łożonego  przez senatora 

H oovera  oświadczenia, p o m o c ,  u d : H o n a  
Ros;i przez naród  am erykańsk i  na zwalcze­
nie g łodu, wyraża się w sum ie  58,498,000 
dolarów .

Owe zaczerpnięte  środki pieniężne 
p o ch o d zą  z rozm aitych ź ródeł „Ara* („A- 
mericain Relief A dm in ls tra t ion")  wyzna­
czyła  na rzecz g łodnych  w Rosji 17 i pó ł  
miljona, kongres  am erykański lv ,8 r O,oCo 
doi. na poczynienie z ak u p ó w  żyta  i p sze ­
nicy. P o n ad to  kongres  w yasygnow ał 4

sobio , żo po wielu przygodach „w  list** 
p a d z ie  19 i 6 r. d o s ta ł  się do niewoH 
w ło s k ie j ,  czyli wyzwrolił się z pod nv 
ganki współrodaków*.

Również i bliscy przyjaciele Z** 
morskiego „dali się ogarnąć* Rosjanom i 
tak ustrzegli się przed polską denunoj** 

N ie  dodaje tylko Zamorski, ** 
p rzy jac ie le  ci do te g o  stopnia „dali 
o g a r n ą ć “ , że razem  z M o sk a la m i uciek**
11 późnie j ze L w o w a  aż do Moskw/» 
p rz e n o sz ą c  ta m  n a w e t  sw o je  g aze ty .

T a k  s ię  p r z e d s ta w ia  P o lsk ę  i P°l&' 
k ó w  d o b ro d u sz n y m  i s tę s k n io n y m  ** 
o jc z y z n ą  w y c h o d ź c o m  n a sz y m  n a  drugiej 
p ó łku li .

S t.  Kret.

uczfisn iczyć  w Korzystaniu z su m  prz«' 
zn a c z o n y ch  w b u d ż e ta c h  p a ń s tw o v y m  
sa m o rz ą d o w y m  na  ce le  dobroczynne* 
o św ia to w e .  W y ra ź n ie  a r t .  76 „ p o w a ż a  
o d s e t e k “ sk ie ro w a n y  j e s t  p rzec iw k o  P°* 
la k o m , o z n a c z en ie  o d s e tk a  u p ra w n ia j*  
cego  do k o rz y s ta n ia  z p o d a n y c h  artykü' 
łów, n a s tą p i  p ra w d o p o d o b n ie  po doko' 
n a n iu  sp isu  lu d n o śc i .  A r ty k u ły  to  p riJ ' 
j ę t o  g ło sam i Ch. D. i Żydów; soojaJ-d«' 
m o k ra c i  i so c ja l - lu d o w c y  w s trz y m a l i  sl’ 
od g ło so w an ia .

P o z o s ta łe  a r ty k u ły  k o n s ty tu c j i  p rtV 
ję to  boz d łu ż sz e j  d y sk u s j i .  J

W  g ło s o w a n iu  en  b lok  konsty tuc ji  
u c h w a lo n o  g ło sa m i  Ch. D. i Żydów; s0'  
c ja l iśc i  w s t r z y m a l i  się.

C h a d e c y  l i t e w s c y  i Żydzi raz?1® 
p rz e c iw k o  P o lak o m . Cóż n a  to n»sj 
„ p o lsc y “ c h a d e c y  o k r o k u  sw y ch  „brać* 
l i t e w s k ic h  z cza rn e j  m iędzynarodów ką 
.Jeszcze raz  to  św iad czy ,  ja k  k ru c h e ,* !  
o b łu d n e  są f razesy  rz e k o m o  „ch rze sc ja“'  
s k i e j “ Id eo log ji  C h ad ec j i  czy  to  w  I’01 j 
see, c zy  to  n a  L itw ie .  (jw)

1 "■ m
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m iijony  do ia rów  na m edykamenty: W śróJ, 
o rga  izacji, k tóre  zaofia iow ały  na n e:t \ 
głodnych w Rosji wlęks7e sum y, »najdu!1* 
się; A m erykański Krzyż C e r w o n y  3,600,0 
doi. Jo in t  a ,32«,000 doi.

Ze sprawozdania senatora H oo‘--<rjj 
fcynika, t.: o k o ło  Mo okrętów  o  788,8 '’ 
ton  żywności i m edykam entów  o d : łynę’0 
do  Rosji. „Ara* wyżywia oko ło  3,250,0<W 
dzieci i 5,301,000 dorosłych Z leksr«t'v 
am erykeńskich  korzysta ły  mil o n y  ludzi.

C ała  ta akcja, w edług  Hoovera , ki-' 
row a a jest przez 200 am erykanów  przy 
po m o c ,  80,0ó0 tysięcy działać'.* lo a 1 nych 
w Rosji. P o  całej Rosji rozrzuconych  (Cst 
ok o ło  15,700 punktów odżywczych.

Senator hoover wyraża się optymi* 
stycznie o rezultatach podjętej akcji rato* 
wniczej w Rosji. Głód katastrofalny zosta* 
złamany. Co zaś do urodzajów, Hoover 
wyraża się mniej optymistycznie. Je^t on 
zdania, żę rolnictwo w Ros;ł jest w ogro' 
mnym stanie zniszczenia, i potrzeba ł>«' 
dzie długiego jeszcze czasu, aby rolnictwo 
rosyjskie mogło przyjść do siebie.

Ż y d o w s k a  a r m ja  T r o c k ie g o  

w  P o l s c o .
W o b e c  u ja w n ie n ia  s z e ro k o  ró z g a '  

łę z io n e j  s ie c i  o rg a n iz a c y jn e j  b o lszew ic ­
k ie j  w ś ró d  m ło d z ie ż y  ż y d o w s k ie j  w  P o l '  
sce  b a rd z o  a k tu a ln y m  s ta je  s ię  op is  po- 
d a n y  p rzez  j a w n y  m ie s ię c z n ik  ż a rg o n o ­
w y  „ J u g e n d s - f r e u n d “ (7) pod  re d a k c ja  
E b ra m a  K le in b e rg a  w  K ra k o w ie .

T y tu ł  op iew a : „Ze w s z e c h ś w ia to ­
w eg o ,  ż y d o w sk ie g o ,  m a rk s i s to w e g o  ru ­
c h u  m ło d z ie ż y “ , z u w a g ą ,  że „proszono 
(k to  1) n a s  o o g ło szen ie  n a s tę p u ją c e g o  
sp ra w o z d a n ia * .

J e s t  to  s p ra w o z d a n ie  z pierwszej 
k o n fe re n c j i  z a ło ży c ie lsk ie j  powyższej 
o rg a n iz a c j i .  G dzie  s ię  k o n fe re n c ja  od­
była ,  l e g a ln y  m ie s ię c z n ik  bolszew ick i  
o g lę d n ie  —  n ie  poda je .  Z a zn acza  tylko, 
że p rzy b y l i  d e le g a c i  z P o lsk i ,  „Galicji 
W sc h o d n ie } “ (d la  s jo n ls tó w  i bolszewl* 
k ó w  „ G a lic ja  w sch o d n ia*  j e s t  s ta le  oso- 
b n e m  p a ń s tw e m ) ,  R osji ,  L i tw y ,  Łotwy* 
T a le s ty n y  i A m e ry k i .  W id o c z n ie  ty lko

K o n s t y t u c j a  l i t e w s k a .
(Chadecy i Zydzl przeciw Połakomili)
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y  tych państwach istnieją boIszcwicUe 
wganizacje młodzieży żydowskiej.
L Zjazd, który odbyjf sią w czerwcu 
P> r. wysłał powitanie do „komunistycz- 
• J  międzynarodówki młodzieży“.

W sprawozdaniu dalej c/.ytamy: 
„Opierąjąc. się na nchwale drugiej 

poiuerenoji krajowej „Jugentu“ w Pol 
i .Jewkomolu“ w Rosji, komitet 

•ntralny związku polskiego zwołał na 
••12 czerwca 1021 naradę młodzieży 
F*8kiej, rosyjskiej l z Galicji Wschod- 
®eJ (co za znamienna łączność!). Na 
#*radzie tej postanowiono utworzyć 
■juro organizacyjne, które zwoła konfe­
s j ę  powszechną“.

Słowem legalnie wychodzący mie­
l n i k  żargonowy — przechwala sią 
«botą bolszewicką Żydów w Polsce. 
WĄzi „polscy“ już jawnie występują w 
” ^ g e n tó w  Trockiego. Co na to nasze
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^ ppzemj/ślo piekarskim .
Z In ic ja ty w y  o k rę g o w e g o  in s p e k t o ­

ra f ro cy  p. f iW ojtk iew  icaa  o d b y ła  i i ę  
Clm j  k m f o r e n c j a ,  m a ją c a  n a  colu u -  
•know an ie  p ła c  w p r z e m y ś le  p ie k a r -  

N a  k o n fe re n c ję  p rz y b y l i  p r z e d -  
p i o c l o  c e c h u  m a js t ró w  .p i e k a r s k i c h  
nrześc lau  i ży d ó w  j a k  ró w n ie ż  k la so -  

i ż y d o w s k ie g o  z w ią z k ó w  zaw odo- 
ych m ączn y ch .

ta i W3*ęp*d in s p e k to r  p r a c y  w y ja -  
!*lł w ła śc ic ie lo m  p ie k a rń ,  iż k o n fe re n o ję  
. 0*ał na s k u t e k  togo. iż  ro b o tn ic y  do- 

aSają eię 40 proc. p o d w y ż k i  p lac ,  k tó -  
^  to p o d w y ż k ę  p r a c o d a w c y  z o b o w ią z a l i  

" y p ł a c i ć  le cz  do d z iś  dr.ia tego  nie 
 ̂ Kiitaeznili. W ła ś c ic ie le  p ie k a r ń  ży- 

w ^ k i c h  7>lacą j e d y n i«  2o * proc. p o d -  
k ll  O p raw ę  ^  t r ? e b a  w re sz c ie  zu- 
l ^ i ć  ce le m  o s ta te c z n e g o  u n o rm o w a n ia  

Pa° w p rz e m y ś le  p ie k a r s k im ,
# , Właściciele piekarń w odpowiedzi
# Wiadczyli, iż nio byli poinformowani 
.Celach zwołanej konferencji woboc

i,io posiadają potrzebnych man-»»tów * . . .  . . -
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w do załatwienia toj kwostji. Po 
ioj dyskusji postanowio o za ty- 

'•■Pń »w«,1a6 konferencję, celom ostate- 
załatwienia spra.vy. (bip)
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**a£Îx w  a l e C i S i i n d r o w s I t i m  

N e m j ś h  K ł b i i i e n n i o ^ y m .

l  . W a l e k s a n d r o w s k o »  p rz e m y ś le  w ló- 
«nn ie iym  r o b o tn i c y  p o rzu c i l i  p ra c ę ,  

»¡e uzy sk a l i  p o d w y ż e  , p r z y z n a ­
ją ** je sz c z o  8 m o ;a  rb. w w y so k o śc i  
iill??0C* F a b r y k a n c i  p o  d y sk u s j i  zgo- 

się  n a  ! o n fe re r .c ję ,  k t ó r ą  w yznz-  
V*> n a  d z ie ń  9 s ie rp n ia  W o b e c  nie-  
*ybycio fa b ry k a n tó w  k o n fe re n c ja  s ię  

lf0, odbyła ,  s k u tk ie m  c z e g o  o k o ło  8 0 :3 
^ t n i k ó w  s t r a jk u je  (¡ot

j ^ o j k  azSifier^y Euütrza- 
S te h  t r w a  w  d a l s z y m  c i ą g u .

^  T rw a ją c y  o d  t r z e c h  ty g o d n i  strajk 
ty Pp*em y śle  lustrzanym n ie  z o s t a ł  do* 
^  ,lc2as z l ik w id o w an y ,  gdyż r o b o tn i c y

« ío d z i l í 35- « « u n i i  s ię  n a  p r o p c n c w a r ą  
fcujT. P °d w y ż k ę ,  ż ą d a ją c  n a t o m i a s t  po d -  

1 p ro c .  W s p ra w ie  p o w y ż sz e g o  
L arfiu o d b ę d z ie  s ię  k o n f e r e n c ja  m ię d z y  

b a n t a m i  a  p r a c o w n ik a m i ,  w r e z u l -  
Dft. e k tó re j  p r a w d o p o d o b n ie  d o jd z ie  d o  

r°z u m ie n ia .  (Jot

Słrajk  u B-ci Bukiet.
V_ W fa b ry c e  B-cl B u k ie t  p rzy  u licy  
*H»° S ie r p n ia  68 w y b u c h ł  s t r a jk  n a  t le
^ W y p ła c a ln o ś c i  p e n s j i  p o d łu g  c e n n ik a ,  
j .s łonego  ¡ .rzez  Z w iązk i  Z a w o d o w o  dn. 

‘Pca rb.
(t. O strzega  s ię  o g ó ł ro b o tn iczy  przed  
Ul w tej fabryce; Nikt z  rob otn i! ó w  

w eźm ie na s ie b ie  roli łam istrajk el

f € ® m u 9 i i k a i .
N. P. R. Dzielnicy Widzew w 
13 sierpnia r. b, to jest o go- 

i. 3 -ej po południu w ogrodzie 
H] jeguera (około wiatraka) przy 
W i azowieckiej 4, urządza Wiel- 

^bawę Ogrodową, 
pogram urozmaicony: fantowa 

strzelnica do celu, poczta, 
^obficie zaopatraony.

L j Podczas zabawy przygrywać 
orkiestra pod batutą P. Siła- 

8kiego o d  I. K. Poznańskiego.

Napad w pociągu!
Do przedziału pierwszej klasy po 

ciągu, idącego z Warszawy do G dańską  
ws/(»:ł na stacji w Nowym Dworze koff- 
dukt r i uprzedził podróżnych by. si£ 
mieli na baczności, gdyż pociągiem 
dą podejrzano osoby. Po pewnym cza­
sie , gdy pociąg znajdował eię na linji 
Nowy Dwór — Nasielsk, do przedziału 
owego rzec ywiście wskoczyło dwuch 
drabów z rewolwerami w ręku, żądając 
w y d a n ia  pieniędzy i kosztowności.

W  p rz e d z ia le  w s z y s c y  sp a l i ,  p ró c z  
pan i  A d y  K. I p. X X . B a n d y c i  z a b r a l i  
p. K. w ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię d z y  wr w a l u ­
c ie  n ie m ie c k ie j  ora< b iżu te r ię .  D r u g i e ­
m u  p a sa ż e ro w i  z a b ra l i  p ie n ią d z e  l w y r - 
b r a w s z y  so b ie  n a j ła d n ie j s z ą  w a l is l rę ,  
w ła sn o ść  p an i  K., z e sk o c z y l i  w b i e g u  t  
p o c ią g u  i zn ik n ę l i .

P a n i  K. n a t y c h m i a s t  z a t r z y m a  
p o c ią g  za  p o m o c ą  h a m u lc a ,  le cz  s p o t  
k a ła  s ię  z w y r z u ta m i  ze  s t r o n y  pa  
k o n d u k to ra .  „P o c ią g  w olno  z a t r z y m a  
ty lk o  w ów czas ,  o ile b a n d y ta  zna jf l i  
s ię  w p o c i ł  g u “ b rz m ia ła  u w a g a  p a n a  
k o n d u k to ra .  N a  p a u ią  K. p rz e to  s p i s a ­
no p ro to k ó ł .

—  1  i

h
aba

%

i  i l l .  
K a l e n d a r z y  H .

d o  u r z ę d ó w  w o je w ó d z k ie 1’, s t a r o ś c i ń ­
sk ich  lip. (w o je w o d a ,  s t a r o s t ę ,  k o m is a rz  
r z ą d u ' ;  '¿) ty tu ły ,  p rz y w ią z a n e  d o  s to p n i  
s łu ż b o w y c h .

D o  s to p n i  s łu ż b o w y c h  m a ją  b y ć  
p rz y w ią z a n e  t y tu ły  n a s t ę p u ją c e :  1) ÍH 
stoDnSn— íy tu l  p o d s e  r e t ’ rz a  s ta n u ;  2) 
d o  IV (m łn is tc r je in e y o ,  w o je w ó d z k ie g o —  
r a d c y  s t a r u ;  8) do  V — r e f e r e n t a r z  s ta n u ;  
4) d o  V I— ra d c y  s ta ro ś c iń s k ie g o ;  6) do 
V i l— r e f e r e n d a r z e ;  6) d o  VIH— a s e s o r a ;  
7) do  ¡X—s e k r e t a r z e ;  8) d o  X—ofic ja ła ;  
9) do  XI—a d ju n k ta ;  10) do  XII —re g e -  
s t r a t o r a .

K w e s t ja  n a d a n io  u r z ę d n ik o m  p a ń ­
s tw o w y m  ty tu łó w  w z a le ż n o ś c i  od  z a j ­
m o w a n y c h  p rz e z  n ic h  i t o c n i  s łu ż b o w y c h  
w y n ik a  z u s t a w y  z dn. 17 lu te g o  rb. o 
p a ń s tw o w e j  s łu ż b ie  cyw ilne j.

— Loterja Fantowa Inwalidów. W o je ­
w ó d z tw o  Ł ó d z k ie  udz ie li ło  z e z w o le n ia  
C e n t r a l n e m u  Z a rz ą d o w i  b y ły c h  w o js k o ­
w y c h  a rm j i  p o lsk ie j  n a  p ra w o  z b ie ra n ia  
f a n tó w  w  c e lu  u r z ą d z e n ia  f a n to w e j  lo- 
lo fe r j i ,  d o c h ó d  k tó re )  p r z e z n a c z o n y  b ę ­
dz ie  n a  z a ło ż e n ie  w a r s z t a tó w  w y sz k o ­
len ia  dla z d e m o b i l iz o w a n y c h  ło łn i e r z y  
W, P. W s p o m n ’a n a  lo t e r j a  u r z ą d z o n a  
b ę d z ie  w  dn. 27 s e rp n ia  rb. ( lo t

—  0 fanty na wielką zabawę w Hele- 
nowis d. 15 sierpnia. J a k  w ia d o m o  w 
H e le n o w ie  p o d c z a s  z a b a w y  d n ia  16 bm . 
ro z e g ra n a  b ę d z ie  lo te r j a  f a n to w a  na  o d ­
b u d o w ę  o rg an ó w  k o śc io ła  św. K rzyża . 
P o n ie w a ż  P a n ie  z K o m ite tu  o d b u d o w y  
o rganów , z b ie r a ją c  f a n ty ,  n is  do  każd o j  
f i r m y  m ia ły  s p o s o b n o ś ć  6ię zw róc ić ,  
p rz e to  n in ie js z e m  u p r a s z a  s ię  te  f i rm y ,  
k tó re  ży o z l iw ie  są u sp o so b io n e  d la  c e lu  
lo te r j i ,  a je6zcze  fan tó w  s w y c h  h ie  z ło ­
ży ły ,  a b y  z e c h c ia ły  j e  n a d e s ła ć  w n a j ­
k r ó t s z y m  m o ż liw ie  c z a s ie  do k s ię ż y  p a -  
rn f j i  św . K rz y ż a  l u b  do z a k ry « t j i  a lbo  
d< k a n c e la r j i  te jże  p a ra f i i  (ul. P rz e ja z d  
St 18) k a ż d o ra z o w o  za p o k w ito w a n ie m .

—  Z Akademickiego Koła Łodzian. Za­
rząd sekcji Towarzyskiej i Dochodów 
Niestałych A. K. L. zawiadamia, żo wr 
sobotę dnia 12 b. m., o godz. 8 wieczo­
rem, w lokalu T-wa Krajoznawczego

i (Kościuszki 17) odbędzie się zebranie 
towarzyskie z „herbatką“, na które za- 

¡ prasza członkinie,; członków A. K. Ł.
— Wykrycie szajki złodziejskiej. Trze­

ci komisarjat policji otrzymał wiado­
mość, że w mieszkaniu Bolesława Ka* 
neckiego przy ul. Dębowej 83, znajduje 
się kryjówka szajki zawodowych zło­
dziei, która to szajka w ostatnim czasie 
dokonała całego szeregu kradzieży w 
okolicy Łodzi oraz w Poznańskiem.

N a zasadzie powyższego komisa-

i

D złi Zuzanny 
Jutro Klary
Wschód słońc*. A m. 44 
Zachód .  8 m. .ia
Wschód kaiciyca 4 m. t)T
Zachód * 8 m. 20

— V»' sprawia paszportów zagranicznych
Stosow nie Uo wprowadzonych przez w ił-  
d/.e wojskowe zmian, uzyskiwanie w po­
wiatowych komendach uzupełnień 
woleń na wyjazd za granicę dla mę 
czyzn w wieku niżej lat 18 jest zbę

W związku z powyższem mężczyzńi 
obywatele polscy w wieku od lat 18 do 
40 włącznie, a z chwilą ogłoszenia mo­
bilizacji od lat 18 do 60 włącznie, po­
siadający zaś stopień oficerski — do lat 
60-iu, o ile nie zostali zupełnie zwolnie­
ni od obowiązku sh^by wojskowej, win­
ni każdorazowo przy staraniu się o wy­
jazd zagranicę, przedstawiać zaświad- i rjat wysłał oddział policji, który po oto 
czenia władz w ojskow ych (powiatowej ! czeniu w skazanego ¡« mieszkania areszto- 
komendy uzupełnień), stwierdzające ich wał ukrytych ptaszków', a mianowicie: 
stosunek do służby wojskowej.

— W sprawia wyjazdu na Śląsk Cie­
szyński. W lutym r. b. wydany był roz­
kaz wzbraniający osobom udającym się  
do Czechosłowacji przejazd przez Cie­
szyn. Obecnie województw o otrzymało 
zaw iadom ienie, iL rząd zezw olił władzom  
i-ej instancji w ystaw iać paszporty i wizy  
osobom bez różnicy m iejsca zam ieszki- 
wanią, na wyjazd do Czechosłowacji z 
wym ienieniem  Cieszyna, jako punktu do­
zw olonego do przejazdu. (bip)

— 0 bezpieczeństwo przechodniów. Co­
raz częściej zdarzają się  wypadki, iż z 
oddawna nie odświeżonych domów spa­
dają ornamenta i różne ozdoby, naraża­
jąc przechodniów na częste wypadki.
Wobec tego komendant policji na mia­
sto Łódź p. Roszkowski polecił komi.sa- 
rjatom policji, aby w ydały zarządzenia 
dzielnicowym  żeby ze w zględu na bez­
pieczeństw o publiczne zwracali baczną 
uw agę na stan gzym sów , [ornamentów i 
tynków grożących oberwaniem się. W 
razie spostrzeżenia jakichkolw iekbądź  
uszkodzeń w łaścicie le w zględnie admi­
nistratorzy domu zobowiązani są do na­
tychm iastow ego ogrodzenia zagrożonego  
m iejsca, oraz do natychm iastow ego przy­
stąpienia do naprawy uszkodzonego o- 
bjektu.

N iestosujący się do wydanych za­
rządzeń będą pociągani do odpow iedzial­
ności sądowej z art. 139 K:K. (bip.

—  Jakich tytułów wolno używać urzęd­
nikom? M in is te r ju m  S p r a w  W cw n. p o s ­
i l a ł o  d o  p r e z y d ju m  Rady m in is t ró w  
p r o ; e k t  r o z p o r z ą d z e n ia  w s p r a w ie  t y t u ­
łów u rz ę d n ic z y c h .

W e d łu g  p r o j e k tu  p o w y ż sz e g o  ty tu ły  
m a ją  b y ć  d w o ja k ie g o  ro d z a ju ,  a m i a n o ­
wicie: 1) ty tu ły  fu n k c y jn e ,  tj.  p r z y w ią ­
zano d o  p e w n y c h  u rz ę d ó w ,  n a p rz y M a d

Marcina Kubickiego, Walentego Matcza- 
ka, Bolesława Kaneckiego, Władysława 
Rasztaka i Annę łluldorf. Podczas re­
wizji w mieszkaniu ^znaleziono różne 
rzeczy, pochodzące z kradzieży w Ozor- 
kowie, oraz na letnisku w Łagiewni­
kach. Wszystkich aresztowanych osa­
dzono w areszcie, a sprawę skierowano 
do nrzędu śledczego. (bip.

— Zamach samobójczy. D n. 9 bm . 
p o d  m o s te m  / .o le jow ym  przy ul. K o n ­
s ta n ty n o w s k ie j  z a iy ł  d u ż ą  d o z ę  suh li-  
m a ( u  u r z ę d n ik  R o m a n  M o raw sk i ,  l e t  '26, 
m ie s z k a n ie c  m . L w o w a .  W e z w a n e  po­
g o to w ie  r a t u n k o w e  u d z ie l i ło  p o m o c y  
l e k a r s k ie j  i w  s t a n i e  c ię ż k im  o d w io z ło  
go  d o  s z p i ta la  p rzy  u ’. D re w n o w s k ie j .

— Pod pociągiem. D nia  10 b m . n a  
t o r z e  k o le jo w y m  m ię d z y  R z g o w e m  a  
la s e m  na  p r z e c h o d z ą c e g o  g łu c h o n ie m e g o  
W a n k le w lc za ,  mieszkańca R zgow a , n a ­
j e c h a ł  p o c ią g .  N ie sz c z ę ś l iw y  z o s ta ł  
c ię ż k o  p o k a le c z o n y .  P o  u d z ie le n iu  m u  
p o m o c y  l e k a r s k ie j  p r z e z  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e  z o s t a ł  o d w ie z io n y  do s z p i ta la  
P o z n a ń s k ic h  w s t a n i e  b a r d z o  c iężk im .

Z żyda organizacji 0 P R
Z s b r a n i «  Z a r z ą d u  O  : r ę »  

g o u r e g c .

W  piątek dn. t l  b. m. o gooz. 7-ej
wiecz. odbędzie się zebrani« Zarządu
Okręgowego. Obecność wszystkich kole­
gów obowiązkowa.
odbędzie się dz.ś, dn. 10 b. m., o godz 
7gwiecz., w klubie (Piotrkowska 91).

Z Dzielnicy Górnej*
W  sobotę dnia 12 b. m., o godz. 7 

wifcc-Ł, w lokalu przy ul. Kątnej 2, od­

będzie się posiedzenie Zarządu NPR 
Dzielnicy Górnej wraz z dziesiętnikami. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków Zarządu jak  i dziesiętników 
obowiązkowa.
Wyć iecxka Dzielnicy Garnę!.

Zarząd NPR. Dzielnicy Górnej urzą­
dza w dniu 13 b. m. wycieczkę do War­
szawy. Członkowie-zwolennicy, chcący 
wziąć udział w wycieczce winni się 
zgłosić w sobotę, dnia 12 b. m., o godz. 
7 w., do lokalu Klubu przy ul. Kątnej 2, 
w celu informacyjnym.

Wyjazd nastąpi w niedzielę, duia 
18 sierpnia z dworca Łódź-Kaliska.

B a c z n o ś ć  R u d e !

W  niedziel«? o 9 ran o w  K lu­
b ie  N P R . w  R u d zie  P a b ja n ic k io j  od ­
b ęd z ie  s i ę  z e b r a n ie , n a  k tórem  p rze­
m a w ia ć  b ęd z ie  p o se ł T om czak . Ko­
le d z y , s t a w c ie  s i ę  lic zn ie !

Dzielnica V#idzew.
Dnia 12 sierpnia r. b. w sobotę o 

godz. 6 wiesz, w lokalu PZZ..przy ulicy  
Roklcińskiej ¿Na 91 odbędite się zebra­
nie Zarządu i dziesiętników. Sprawy 
bardzo ważne.

Sport.
Jeszcze o Tcrckves:e. Opinja prezesa ?or$k- 

vesu inż. Fischera.
Inż. Fischer, prezes TQrekvesu, to­

warzyszący swej drużynie w turnće za­
pytany, jakie odniósł wrażenie z meczy 
rozegranych przez Torekres w Polsce 
wypowiedział się:

„Zawody w Warszawie i Łodzi były 
dla nas do pewnego stopnia niespodzian­
ką. Nie przypuszczaliśmy .bowiem, że 
footbal w Polsce poza znanym nam już 
dawniej Krakowem tak się rozwinął i 
stanowi już dziś tak wysoką klasę. 
Spotkania, które odbyliśmy nie były lek­
kie; szczególnie ciężkiemi dla nas były 
gry % reprezentacją Warszawy i ze Sztur­
mem w Łodzi. I jeśli wyjeżdżamy z Pol­
ski niepokonani, to mnmy do zawdzię­
czenia tylko rzetelnej i ambitnej pracy 
własnej drużyny. Mecz ze Szturmem o 
tyle był ciężkim, że sposób gry Szturmu 
był cokolwiek ostrym, przyęzem wąskość 
boiska, doskonała i uporczywa defenzy- 
wa Szturmu odgrywała też poważną rolę. 
Zwyciężyliśmy ale z wielkim trudem. — 
Natomiast pierwszy mecz z Unionem po­
dobał mi się lepiej. U Unionu, któremu 
mimo wielu zalet dużo jeszcze brakuje 
do doskonałości, uderzyła mię rzadko 
spotykana werwa i tempo, które—przy­
znaję — nam narzucili. Zdziwiła mię też 
wytrwałość jak  i planowa a chwilami b. 
ładna kombinacja u tak młodej drużyny. 
Na zerowy wynik nio zasłużyła. — W 
obu zaś drużynach zauważyłem jednost­
ki, któreby mogły z powodzeniem wy­
stępować w pierwszoklasowych klubach 
węgierskich. Spodziewam się, że przysz­
ły rok, w którym zamierzamy zawody 
powtórzyć przyniosą drużynom polskim 
większy sukces i że my — Węgrzy bę­
dziemy prawdopodobnie musieli niejed­
nokrotnie uchylić naszego sztandaru przed 
sportem polskim“.

Sądzimy, że opinja inż. Fischera, 
który je s t  członkiem Węg. Zw. Piłki 
Nożnej i uchodzi za powagę w rzeczach 
lootbalu, zachęci nasze kluby do dalszej 
i wytrwałej na tem polu pracy, która o- 
statecznie potwierdzi przewidywania wę­
gierskiego znawcy. (m)

(ećula Giełdy P ie iM  w lolii.
Ł ó d ź ,  10.8.1922 r.

W p ła c e n iu  ż ą d a n iu
D o la r y  S t.  Z. g o tó w k a  

„ ,  czek i  
F ra n k i  be lg .  czeki 
F ra n k i  fr. gotówka 

„ „ cz e k i  
F r .  szw ajcarsk ie  czeki 
F .  a n g ie le k ie  czek i  
K o ro n y  e u e t r .  „
K o ro n y  c z e s k ie  czek i 
M ark i  n ie m . g o tó w k a  
M ark i  n ie m . czek i
5 p ro c .  L is ty  Zastawna 

m. Ł o d z i
4 i p ó ł  pr. L is ty  Z a s ta «  

m . Łodzi
6  p ro c .  O b l ig a c je  m . Ł o d  
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K i n o  S p ó ł d z i e l n i

¡ lillŃ  PÉllifl
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza JNs 40.

Dziś i dni nasiępn^ch«

W r o g ie  u o z u ? i e  i ^ e n a w i ś c l  n ieg o  dno j e s t  c z ło w ie k a .  
M f t T T I l »  N io m a  w ro g ó w , n ie m a  n a r o d ó w !
I f l U  I  I  U *  N a  ś w ie c ie  a ą  t y l k o  lu  z t e ,  k tó r y m  n a l e i y  s i ę  j e d n a ­

k o w a  m l ło ś d  l  s z a c u n e k .

P O T Ę G A  S W S A T A
Dramat w 6 akt. o
w o jn ie , pokoju, nie­
nawiści i  miłości.

PRZEBIEG DRAMATU: l. U e?ee»ka szpiega. 
5. Wybuch wojny. C. P ro p n w id a  do zaciągu  
9. Miejsce. pfu/.ii1 si*: met 
Początek f r/.nlf thw k ń v 

3‘ln v

knnc. y. 
?! r

!0 . P o t  ' í a  á ’.viü ¡i. 
c i é v i c l a  n z. \  w

I W  A T  A

j—’¿iw.. ¿LiCUOí.

n o f o o t a  i  t o w a r y
d ro że ją ,  
g d y ż  żak u

y kinie

p : < l t s  r i u m s k l a  
P l ł . i  d a m s k i «

7. kowerkotu 
ł u  n ł ę

z k r e lo n u

,  i, e  t a r n in y

.  a  s z e w io tu

„ a  g a r b a r d l n y

,  z t r y k o tu

.  a  Je d w a b iu
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J e s i o n k i

8 u h i o n « e z k l
a e t a m l n y

B l u c k l  a t a n l a a v a

I p ó d a l o i k i  
■ u a w l o t n

/<’d i firny po tan ich  starych  cenach , 
• t  jw ary przed p o d sk oczen iem  cen.

82000 2 8 00°  
g500

2. Pogoń j r ew iz ja .  3. S e n sa c y jn e  o d k ry c ie .  4. P a r t j a  b o k s u  
ochotn <v.cmo. 7. W y w ia d  li tn iczy . 8 . R o z s t rz e la n ie  s a m o lo tu  

— —  Muzyka pod k ie r .  Z. S a n d o m ie rsk ie g o ,  
ni powszednio o 5 p. p., o s ta tn i  se a n s  o 9.15 wieos.

. *u>w I': 1 .'■twowych z n iż k a  f>o proc .,  za  w y ją tk ie m  soSH , n ie d s ie l  i św ią t .  
■-MC8<MBEBkiżaiaeWMnBMBMM ■' lilSIkBEî SSiCSiBEPSSSSaSSSBBÎ f̂

b ^sbbhw bbbw
P ła cę  30 %  drożej*

k u p u j ę
b r y l a n t y ,  z ło to , s r e b ro ,  p»r[* 
d y a m o n ty ,  r ó łn »  t e g a r k i ,  *«“  

s ta r #  t f o t n  
Konstant ymrwsu W 1 , 

2 .  K  1 l  1 C  J ,
p raw a  o f i e |* .  *

i l S T B W I  K E I I K I S
6500 4500 

5500 4500 

8800

t a r a l t n r i i l  d l a  e h ł a p s i a  
w  w ie lk im  w y b o r c ę

P a ł a t k o
d l a  e h ło p o ó w  I  i a l e w a a y n a i t .

i i l i s a k l
a  m o d n e g o  i n a t e r j a ł u

Jesienne nowości
I B 000 3B°”

P a l t a  d a m s k i e  
z  w r l o u r u  1 a n g l e l -  4 0 0 0 0  O W OO OIIOOO
» k ic h  m a t e r j a f ó v  0 0  0 6  CU

M a t e r j a ł y :
n a  g a rn i tu ry ,  p u ­
knie, b lu z k i  w v

■ im n " .  su -  
11 w y b o rze .

G a r n i t u r y  m e s k i e

S p o d n i e

42000

66000

9600

z s z t r e i c h g a r n u  

z cz y s te j  w e łn y  

z  k a m g a r n u  

z B z t re ic h g a rn a  

z  k a m g a r n a

S z m e c h e l  i  R o z n e s * ,  Ł ó d ź
P i o t r k o w s k a  100, fili. • i’o.

Radzimy nie zwlekać z rakupem.

2 0 0 0 0

3 8 ° o °

5 2 0 0 °

0 5 0 0

14500

ORL A
T e le fo n 2 5  poleca:

Z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i

0

1 
o
E
e

o

o
o

3
0

1
o

PIWO
Pllzrńskre i Monach!?sk?e

„ D  O  M  O  w  E “
w  s y f o n a o t i

z dostawą do domu.
í2 S íÍ

i % § j r z e d a ż

sanda łków  i obuw ia
F. Piątkowskf, ul. Piotrkowska Ns 89,

s y p ia ln ie ,  s to ło w e , 
k u c h e n n e  sz a fy , łó łk a ,  *“ **2 
v rlrd có sk lo  o r a i  v s z y s tk *  * 
w e h o d z l w z a k re s  m ao la rs lj!

s io la r s k i .  l#p

Ceny konkurencyjni
w .  PRZIiZpZIKCKI 
Piotrkowska „Ys 108. ^

K u p u j e
1 p ła c ą  n a jlo p lo ]  t a  b ry l» #1J 
z ło to , p c r iy , s ę b y  sz tu c ł* ’ 

d y w a ay  I fu tra

H. W A R SZA W S*1
P i o t r U o t w a k ^ g ^

l)onilov«3k' Ai»to (igut)U 
wód tymc««»*»y, wyd»°J

gm. Wldrcw. i.«- Lis i.__ ^  [
I / s c z o r o w i k l  Ja n  i s o a b i l  "  
«  wód oso’jls tj, wydany w g1̂
nie W o d ilc iud r. o '**  
te rm iu jw eg o  urlop«, w ydaet \ 
p a b ja n ic a c h ._______20W^.
I f in n lc h  Sew eryn zagubił P0̂

ftt x pientqdím l, p*»’P*’, 
nieniiccki, w ycany  w Lpdzi.
dr)\umentT. _____

ta;,ub.l M

DETAL -  HURT 
Biuro Komiaowo-Handlowe
.PORTTTN A.“

W ó l c z a ń s k ą  1 6 5 ,  te i.  14-98. 
m a  do sp rz e d a ż y  po  n a jn iż sz y c h  c e n a c h  ró żn ą  m a­
n u f a k tu r ą  n a  g a rn i tu ry  m ę sk ie ,  d a m sk i* ,  dz iec inne ,  

n a  p a l ta  w e ln ry .  2042—15

I I -

O g ł o s z s e n i e i
M a g i s t r a t  m . Ł o d z i  w z y w a  w s z y s t k i c h  d z ie r ż a w c ó w  aagon- 

• k ’ W m ie j s k i c h  do b e z w z g lę d n e g o  z w r o tu  d z ia łk ó w  d o  dnia 16 g o  
! .; i ii1lernił!a  1922 r o k u .  P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  term inu opor-
;:i ili'f>*>iadać b ę d ą  s ą d o w n ie .
1 o.;a, dnia 10. VIII. 1922 M A G IS T R A T  m . Ł O D Z I. ■I

Najnowsze fasony 
paryskie i wiedeńskie 

z najlepszej skróy OBUWIE
A .

p  o I e  o a

S te iz ^ e s *  i J> W e b e r
143, r i o t r k o i a s b a  141. 1929—15

Przyjmujemy zamówienia, jakoteż w sz e lk ie  r o b o ty  w
zakres szewctwa wchodzące po cenach przystępnych.

um * w ctua 5 dal «¡y*«®»

„ w  p s  m r
u aass pnai pow«d MtmU*

Łatwo stą wciera, nie ptaml bielizny téta­
la, ma przyjemny zapaoh

I potka * „EKWOL- HEBDA-
TOW. I .  HEBDA I t to -W A W U W A

D B U K A B N IA  A tO T D B N S O W A  .

PRACA“• 1

P r z y jm u je  o b s t a iu n k l  a s  
r o b o ty  d r u k a r s k i«  o p .:

R a c h u n k i ,  B U n k le ty ,  — 
C y r k u ia r z e ,  K w lta r lu a « «  
A f is z e ,  P r o g r a m y  i  t . p .

D la  S to w a r iT a s e f t  I o r ­
g a n i z a c j i  r o b o tn ic z y c h  
a n a e n e  » « tę p a tw a . u  z

ŁÓDŹ, UL. P R Z E JA Z D  Nr. 8.

D r. m et). B R A U N
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór­
nych, m oczopłciow ych. 

P r a y jm .  10— 1, 5—8, p a n la  1 —#

Południowa 23.

m m m m m

NliUlIJ Wl.iOy*l4W 4«;,..— -  a 
tę  o d rc C z e n l» , w y d a m  P(I j 

P .  K . U. w Ł o d z i . 2 0 i ^ i  
M a j  d e r  L u d w ik  z a g u b i ł  ¿0*^ 

o a o b la ty , w y d a n y  w t o d g >

Nowak K»zli,'jicra zagubi/* ^  
wód osobisty, wyciaa; < 

gm inie Szadek. 2 0 ^ .

Potrzebny blacha^
n a  ro b o ty  b ia c h o w s , P lo t r W ^  
a k a  183.___________ 20 003

Potrzebne diitvciy*1
d o  n l c l ^ i j 1 , 

2076?Dr. » .  Łagunowski
s osKChoroby skórne i weneryczna. 

P r a y j m u j e  o d  12 d o  2 p o  poł* 
1 o d  5 d o  8  w le c z .

Gdańska (Długa) 42.

D r. J . S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

P r z y jm u je  od  5— 7 pp. 
■ » M ł B W W U W U B I M

D r. C H Y LEW SK I
Główna 51, róg ul. Kilińskiego 
C horoby  k o b ie t  i a k u sz e r ja

P r z y j m u j e  od 9— 10 i 6— 7.

D z ie ln a  44.

Rower sprzedał»/
m a ło u ź y w a n y  z p o w o d a  w?!,ł
du. G u b e r n u to r s tc  13 in. t - ^ 4

K¿tuszer-laboran{( ¡
p o tr z e b n y  o d  z a ra z , F o t> C fr  

S a lo n  D ła r t * ,  P io lrk o w s » »

50.000 £
' Ą

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U 8 S

145« Piotrkowska 149«
D l a  b l a s y  r o b o t n i o z e | ,

2 a  p l o m b o w a n i e  o t u  w p r a w i a n i e  z ą b ó w  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

C 'o p e l M ic h a ł  z a g u b i)  d o w ^  
^  s o b iz ty ,  w y d a n y  w  Ł od
Z  zgubiony weUscl na 

B. Laikisra. płatuy
nia 1922 r. i pokwit »» <■ ‘ 
k o m o rn e  od
M  5  p rz y  u i. S i s i lo la ta n r t  }t 
r a w lc c  1 8 iy m * ft» trl ci ‘,o*, , 0<[. 
I l ip c a  19¿1 r. d* i  I łp r*  I* 
Ł a s k a w y  zn a l* * a *  p z o t z o n y j f ,  
d ć  za  w y n a g ro d z e n ie m  j

c y ^ i - _______________
y i  iuął pasz}ort tâ r*.»»'* 4 
' J  w jrd a n y  p rz e z  a t a io i i  
K a lis tn  xa Ki 318, u a  im tę  ^ )

ITj I  j |  •  R f a  K a p f T w a a s e r a ._______Robotnicy!
ski * M.T a n ie j n iż  n a  P io trk o w s k ie j,  w 

to j e am ej cen lo  Jak  n a  S ta ró w ­
ce, p o le c a  go to w a  u b ra n ia  n o ­
we 1 u ż y w a n e  p o la k i a k le p  u b ra ń  

B. K flM PNY, u l  N a w ro t 41, 
ró g  K illó sk U g o .

■ n w n r i f l r f m i m

Zi t i i ć .n «  «&rjauna z a g u ^ ^ ^ y  
si,m hi c iem ieck l, w y d ü % ^ J  

P a b u a le a o h .  2 0 7 9 ^

tt^dawca ZáU&á Wolaedáakl N.PÜL *  Łodzi. tlocwBo 1» (üñkarñá .Ptaca'* i rieia.td 8i Itedakio« Qdoowiadzuiay i'AW UL ükhania ,


